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TEATR "WIELKI" I • Czwartek benefis Laury Duninówny A fi a II k e" baśń. dramatyczna 
.. MIeczysława 

ze współudzIałem Romana Żelazowsklego: , , . Hertza. 
pod kierownictwem 111. GawalewlGZ&. ~ 

e ·WAl fSm! 3& p 

Magazyn ~alantcr~ny 
w gmachu9ł-

atru, 
po lIupeł'nem odnowieniu otrzymuje stale 

Wielki Wybór NowoiGi 

w. GOLINSKIEJ 
w Warszawie 

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

~towMzyszenie pr~owui~ó~ nan~Iowyc~, 

II. 

n~ dysku81ę. Stowarzyszony p. M. Blueht dowo ­
dził, że sprawa ta nie jest nagl~ca, radzi więc 
rozpatrzeuie jej odłożyć do następnego zebrania 
ogólnego, z uwagi, iż wiele apraw pilniejszych 
oczekuje oddawna urzeczywistnienia. P. Rubin­
stein .. twierdó, it decyzYę w tej lilpra wie powin­
no pow~;ąć s~erszegruno osób, któreby należy-
cie rozpatrzyło cały projekt. Wniosek p. R. 
podtrzymuje p. Jakoblłohn. O"tatecznie, po za­
rządzeniu przez przewodnlczl?acego głosowania, 
okazało. si~, że . witt,kszość sympatyzuje z projek­
tem Zarządu, wobeo czego zebrani uchwalajl4 
powierzyę Zdz~dowi wybór komisyi, która rOz· 
waty projekt i zajmie się ułożeniem budżetu i 

' pnedstawi referat swój na nadzwyczajnem ze­
braniti ogólnem za dwa miesi~ee. 

W dalszym ciągn dyskutowauo nad projek­
tem ntworzeuia sądn honorowego. Tutaj wystą­
pił ze szczegAłowem wyjaśnieniem, jakiego wła­
ściwie i w jakim celu stowarzyszeni ż~daj'ł s~­
du hon('Towego-p. HeCłich. Nadmienił przy teru, 

I że przed pi~do laty złożono ówcze8nemu Za·rzl4-
Czę~to, prawie zawsze, rodzice pragnący i dowi projekt · sądu honorowego, który został 

umieścić swe córki w jakiejkolwiek szkole, na ! przyjęty przychylnie, mimo to jednak nie wpro· 
rażeni są albo na przekraczające ich · możnf1ść· l wadzono go · "zycie'. P. Heflich dowodząo, że 
wpisy, albo - niestety - muszą się zupełnie tego i Slld honorowy p'J"inienznaleźc wyraz w Sto­
wyrzec dla braku miejsc w szkołach. To też TO-I' warzyszenia i istnieć musi, jako instytucya kor­
dzice, pomimo niezamożności, zniewoleni 814 po- poracyjna, prosił o rychłe zajęcie się sprawą 
syłać Swe córki do szkół pozamiejscowych, jak urzeczywistnienia, zamierzonego oddawna pro­
n. P-o do Pabianic, co pociąga za sobą koszt jektu. 
prawIe podwójny, a Co najważniejaza, że dzieci W 8!lrawie tej zabrał następnie głos p. 
~U!lZą wstaw&ć)uż o godz. 5-6 rano, by zdą- Prut.ker, ż~da.iąc ntwr, r1.enia sądu honorowego, 
zyć na lekcye I w końc ... pozostają do wieczora nie ty le regulującege stosunk.i między pracowni. 
lliemal bez opieki rUdzicielskiej tak . bardzo kami 10\ prac(\dawcami, ile między samymi 8tO-

w ml~dości dzieciom potrzebnej . ' , "arzyszonymi. Iuncmi słowy żądl>ł on sądu ko-
Do tych kosztownych niewygód dodać jesz- leżeń3kiego, któryby w razie potrzeby załatwiał 

Cze należy niepogody i mrozy, które bardzo sprawy wypływajl\ce ze stosunków między star · 
ujemnie oddziaływują na zdrOwie dzieci, to też szymi a młodszymi pracownikami handlowymi. 
rótne przeziębienia, odmrożenia i t. p. dolegli- Przemówienie p. Praszkera galery a, złożona 
wości napotykane są wśród podróżującej po nau- z gromady osób postronnych, prtyjęła gromkie­
kę dziatwy bardzo cz~sto. Projektowana szkoła, mi oklaskami. Wobec tego przewodniczący p. 
na wzór , pabianickiej, obok korzyści dla dzieci Sachą uznał za stoilowne oitrzedz, że jeżeli raz 
członków Stowarzyszenia, dałaby jeszcze nie- jeszcze powtórzą się jakiekolwiek oznaki zado­
wątpliwie nadwyżkę dla istniejącej szkoły han- wolenia lub niezadowolenia z galeryi, zmuszony 
dlowej m~8kiej, jllk to jest w Pabianicach. Pe- b~dzjq .oczyścić prze1. wdnych galeryę" -
t~uci tedy proszą o założenie przy Stowarzysze· Po długiej i ożywionej dyskusyi, zebrani 
DIU szkoły handlowej żeńskiej z prawami szkól uchwalili, aby przyi'4w8zy rezolucyę ZarLądu 
rządowych, załłlczając projekt budżet.u w pierw· w sprawie DunowiczlI. i S. LfJwinsi) hna, w za-
8zym roku istnienia, gdy otwarte blidą starsza i sadzie utworzyć sąd honorowy, obowiązujący 
tnłodsza klasy przygotowawcze (ostatn;a o 2·ch wszystkich stowarzygzonych, przyczem pcstano ­
Oddziałach równoległych) oraz pierws'za i druga wiono: 1) przyjąć za zasadę, iż członek, który· 
klasa. Przewidywane wydat~i obliczono na by nie zgodził aię na sąd honorowy, zostanie wy-
14,420 rubli; dochody zaś na 15,000 rb., przy kreślony ze Stowarzyszenia; 2) upoważnić Z:).· 
"arunkach, że 240 nczcnic (z nich 75%. to jest rząd do powołariia specyalnej komisyi, która 
180 dzieci i bliskie krewne członków Sto warzy- zajmie siłj przejrzeniem opracowanego przed pit:­
iZP.bia ) pł,acić. będą p~ 6~ r~bli Ncznie, czyli ciu laty projektu ustawy· i przeditawi ~o nad· 
6~,800 ru,-,l\ I 25% dZIeCI D1estowarzyszonycb, zwyczajnemu zebraniu ogólnemu, na którem zde-

Uczenie po 70 rb. rocznie, czyli 4,200 rb. cydowan·a ma być kwesty. wyborn człunków 
Wniosek powyższy wywołal bard1.o ożywio- sl\du. 

Wnioiek ] 7 -tu stowarzyszonych, dotyczący 
wprowadzenia języka hebrajskiego, jako przed­
miotu wykładanego, na kursach bandlowych 
wieczornych, został w zasadzie przez zgromadze­
nie ogólne przyjęty. Postanowiono zwrócić sit} 
do rady opieknń{lzej kuraów o wyjednanie n 
w~adz pozwolenia na wprowadzenie . tegIJ przed­
mIOtu. 

Następnym był wniosek 33 stowarzyszonycb 
o zwrócenie się do ministeryum skarbu z ż~da. 
niem, aby na zapowjed~iane zobranie przedsta. 
wioieli Towarzyatwa wzajemnej pomocy praco­
wników ha~dlowycb ~ Pet~r8burgu zaproszony 
108~ał rówmeż delegat lódzklego S~owa~l\yszenja. 
WnIosek ten upadł ·.qobeCl tego, że zgromadzenie 
uzn3ło wysyłanie delegata za bezcelowe. 

W sprawie interpelacyi członków co do 
zachowani .. lię biernego Zarządu w sprawie tlł­
dań polepszenia bytu pracowników ba.'lalówycb 
gNno członków jest zdania, że inicyatywa i kie~ 
rowniotwo . całą sprawą powinno było z natury . 
rzeczy tylko ZaJ'.zlłdo,wi Stowarzyszenia przy paść 
w udziale. ! 

Po dłuższej ,dyskusyi Zarz~d po,tanQwił 
przyjąć do wiadomości interpelaćyę stowar~y­
szonye h, przyczem nchwalono wprowadzić do 
protokułu, iż zebranie ogólne wyraża życzenie 
aby .w przyązłości Zarząd na pierwszym plani~ 
stawIał sprawę poprawy bytu pracowników han­
dlowYl' h. 
. . Wobec tego, że .t~raźniejszy lokal Sto warzy­
szeDla przy ul. DługIej M 45 jest ?Mzczupły i 
zbyt oddalony od śródmieścia, grono członków 
stawia wniosek, aby Zarząd zajął się wyszuka-
niem więcej odpowiedniego lokalu . 

Zgromadzeni, opierając się na tem, że zmia­
na loka lu pociągnęłaby znaczne koszta a kasa 
instytucyi rozporządza skromnemi środkami po­
sla10wili załatwienie tej sprawy odłożyć d~ ro­
ku przyszłego. 

W swoim czasie grono przyjaciół b. p. Her­
m.:lna Ma:&la, członka Stowarzyszenia, w celu 
UCzczc?ia . jego pamięci zebrało rb 828, prze­
zn;;clanc ,le jak-:> Jesat na rzecz szkoły handlo­
wej przy S ~owarzyszeniu. z warunkiem że od­
setki od powyż3zej sumy wypłacan.:; będą co­
rocznie ~a wpis dla u ~znia szkoły, syna wllpół. 
IJra( o;rn.ka fi . my B. Wach'i, 

Przedstawiony ' przez Zarząd wniosek przy­
jęcie teg) legatu, zgromadleni zaakceptowali. 

Przyj jto również legat w somie rub. 3,000 
na rzecz szkely handhwej ofIarowany przez 

, M I<; .hała i Elżbietę małżonków Kipprów z oka­I zJ:i u;Jnmi~ti:lienia 25-1etniegll wspóln~go poży­
J · (,Ill. Sama ta została zabezpieczona na nieru­
, lh lmości pny ul. Długiej M 42, a odsetki w sto-

I
snnku 5 proc. płacone z góry w d. 8 stycznia i 
8 lipca każdego roku, przeznaczone będą na 0-

płatQ wpisu s.lkolnego w całości za jednego lub 
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'Częściowo za ld;ku biednych uczniów żydów I ści pedagogicznej, wainych faktach b' 
wzmiankowanej szkoły, przyczem wyhór tychże K łł O N , K A z prze Iegłl 
l1a~eżeć będzie >.& życia do ofiarodawców, w ra. ol wystawy i t. p. 3 . .. Projektowana wystawa szkolnictwa zorga-
zie za Ich śmierci do jednego z najbliższych nizowana byłaby w listopadzie r. b. 
sukcesorów, u.m leezkałych w Ł~d ~ i, noszących Wybrany na z(,braniu w d. 16 b. m. ad hoc 
nazwisko Kipper lub Wachs. Gdyby w przy- . Wystawa szkolnictwa. W cdu powiększenia Komitet wykonawczy, po rozpatrzeniu i, o ile 
8złości wymienieni wyżej spadkobiercy w Łodzi ! środków , materyalnych, Komitet przeciwżebraozy uzna za ' stosowną, zmodyfikawaniu proJ'ektu, 
się nie okazali, wybór uczniów z pomienioneJ' l, , podniósł myśl urządzenia w Ł ',dzi wystawy na· śl d ż k . k prze e go I) :tdwierdzenia władzy, oraz przy-
w~ ej ategoryI pozostawia się do uznania rady! 8zegó sz olnictwa, w ze8tawienill ze stanem te- stąpi do robót przygotowawc~ych. 
OpIekuńczej ~zkoły handlowej. . ! goż na Zachod~ie .. W sprawia tej odbyło s i ę 

Na.stępme rozpatrywano wmosek Zarządu co ; wczora), o godz. 8 WIeczorem, posied~enie człon- W sprawie walki z choleri!' Wczoraj wie· 
do ud~lelenia zapomogi radzie opiekuńczej kur- 'I k?w Komitetu przeciwżebraczego, pod prz~wod- czorem, w Magistracie łódzkim odbyło się pod 
sów WIeczornych handlowych w sumie rb. 500. Su · lllctwem p. Rłliny Swinarilkicj. Nad prvjt'ktem przewodnictwem prezydenta m. Łr'ldzi, posiedze­
ma ta 7.ostała już w grudniu r. z. wypłacona I wystawy prowadzono bardzo ożywioną dysko!1yę. nie Komitetu sanitarnego miejskieg(), w ,sprawie 
z teI? jednak z~8tr~eż~niem, ~e je~eli ogólne ze- J~dnom!ślnie uzn.ano, że myśl powoła;:;ia do źy· walki z epidemią cholery. 
brame zapomogI tej Dle zatWIerdZI, fundusz ten 'I CIa prOjektowanej wy8t~wy, 'która będzie miała Na posiedzeniu tc: m odczytano zredagowany 
musi być zwrócony kasie Stowarzyszenia. Po znaczenie filantropijne i spnłecz 'l e jest bal'd!'o komunikat. który rozesłany będzi e w tych dniach 
k~ótki ej dyskllsyi ogólne zgromadzenie postano- l d.oniosła: Ażeby jednak myśl ta mogla przyo'olee do wszystkich wlaścicieli domów i członków 
WIło wypłacone rub. 500 u~vażać jako zwrotną I SIę. W clał.o, potrzeba z jednf'j strony zapewnić Komitetu, zawierający szczegółową instrukcyę i 
pożyczkę . i sobIe udZIał otJób, któreby 8wuim czynem i wskazówki w jaki sposób llależy miasto przy-

Z:sodnie z wnioskiem grona stowarzyszonych l wpływem mogły energicznie poprzeć zabiegi Ko- prowadzić do . porządku sanitarnego, aby tym 
uchwalono pOCZ~D~Ć ~ władz wyższych starania ! mit~tu prze.ciw~ebraczego, z drugiej zaś po~y- sposobem zabezpieczyć mieszkańców od na­
o zmianę teraŹnIejSZej ustawy na ustawę nor- ! gkac odpowledme fundusle na ko~zty, zWlą~ane stępstw mogącej wybuchnąć w Ł')dzi epidemii cho­
maIną. z orgaUlzacyą wystawy U Gh walono tedy do lery. Komitet ten zobowiązuje si~ dokonać IIzcze-

Wreszcie, na wniosek p. Lewina, postano- przedsi~~ziętej wspólnej pta '~y wćliągnąć szersze gółowo ol?~ędzin domów i podwórzy, oraz usunąć 
wiono, korżysla.jąC z Najwyższego zezwolenia gr.o~o OSO? z pośród inteligencyi i plutokracyi wszelkie llleporroądki; zająć się doprowadzeniem 
wprowadzić do wewnętrznej biuralistyki język mIeJscoweJ. W tym celu rozesłane zostaną spe. d~ na~eżytego porządku piwnic, usunięciem w nich 
polski. cyaine zapr08zema imienne ze strony Komit~tu wilgoCI, rezerwoarów z wodą, klozetów i t. d; 

O godzinie 4-ej rano przewodniczący oznaj- I na posiedznnie, odbyć się mające w d. 16 b. m. dokollll.Ć analizy W laboratorynm miejskiem wo­
mił 1-gromadzonym, że porządek dzienny został I w lokalu Towarzystwa dobroczynności przy ul. dy, pochod z ącej ze studzien miejskicb. Dozwalać 
wyczerpany, prosi więc o składanie do. urny Dzielnej nr. 52, o godz, 8 wieczorem. Do orga sąsi.a dom korzystania ze studZien tych domów, 
wybofezej kartek z wyszczególnieniem kandyda· ! nizacy!, postano~iono również. z uwagi na cel, ' gdZIe woda jest zdatna do użytku wewnętrzne­
tów do Zarządu, komisyi rewizyjnej i członków zapr081c do udzlału w pracach Warszawę, t. j. I' go; wszystkie miejsca ustępowe OCLyŚ ,ić i do­
rady opiekuńczej szkoły handlowej przy Stowa - l ludzi wybitnych pod względem znajomości sto· prowadzić do porządku naj póź niej do d. 14 go 
rzyszeniu. I /:junków szk.olnych. Na zapowiedzianem zebraniu l czerwca r. b., oraz zająć się regularnem dezyn-

Nadmienić należy, że przed złożeniem gło- I 'przedstawi ODy będzie zgromadzonym szczegóło - I f,;kowaniem ich, .zwłaszcza w miejscach publ!cz.­
sów, po sali krążyły listy wyborcze pochodzące i wo oprncowany projekt, oraz dokonany będzie I nych; wody ŚCiekowe, pochodzące z kąpIeli, 
od trzech gr~p agita~orów.. I wyb?r Ko~is.yi ~rganizacyjnej, której zadaniem pralni i t. p.-odflrowadzalle mog~ być do. ryn­

Obllczeme gloso w ~m~ewodmczący odłożył będZIe zajęCIe Się urz~dzenlem projektow.anej aztoków po uprzedniem ' oczyszczeniu tych ście· 
do poniedziałku. Wynik wyborów ogłoszony ma wystawy. k.ów sposobem chemiczaym; zobowiązać właści-
być we wtorek. Projektowana wystawa naszego szkolnictwa CIeli Bklepików spozywczych i piekarni i t. d. do 

* obejmować będzie kilka działów, mianowicie: uporządkowania lokalów i przestrzegania dobroci 

O 
wychowawczy, hygieniczny,· dydaktyczny, zarob· artykułów oraz zachowania czystości przy czyn-

negdaj. o godzinie 9 ·ej wieczorem w 10- ś' h h kl d h Sk 
k 1 

kowy, historyp. rozwo,;u szkolnictwa kraJ'owego, no c.ac w tyc za a a3. asowauie zupeł-
a u przy ulicy Długiej N2 45 zgromadzili się 'l • l k l h 
ł k S 

statystykA J'ego, z nwzglp.dnieniem liczby aualfa- ne 8pam~ w . o a ac przeznaczonych na pie-
cz on owie towarzyszenia wzaJ'emneJ' pomocy 'l 'l k . . t d betów, rozwóJ' czytelnictwa, stan literatur.y szkol. arme l . • 
pracowników handlowych, w celu obliczenia kar- W k ó k' k'k · 

k 
nej i t. p. Wystawa szkolnictwa uwydatni, J'akie s az w I zawarte w omum acie podane 

te wy borctych. Przewodniczył p. Józef Sachs. b d d . d ś' ó1 . k ń 
P 

uczyniono postApy u nus, w porównaniu z postę ' ę ą o wla orno CI og, U mlesz a ców. Każdy 
o obliczeniu glosów okazało sie. że lewica zwy - 'l - ł ś .. l d b t - - k'ó bl .. n~ah 

w ' parni w tym kierunku wybitniejs l:.ych miast za- wa OICJe om, O eru, po OJ w umeow~ 
ciężyła. . granicą obowi~zany bęclzie o każdym wypadku podejrza-

Wynik wyborów jest następujący: Do Za· . h b l b ś" Id ć' ł rządu weszli pp.: Pawel R()senthal (371 gł.), I Naszkicowany projekt jednoczy w 80~i'e .za- nym c oro y U mlerCI zame owa lllezw ocz-
Henryk Krukowski (374), oraz pp.: Zygmunt ! ra~em t. zw. (Ba.z~r szkolap, z uwzględntemem nie lekarza cyrkułowego oraz Magistrat łódzki. 
Kanfman (375) Bronisław Łoziński (374), Leon i dZIałów: rękodzlelmczego, artystyczno naukowe· v Ze szpitala małżonków Poznańskich Po roz­
Epstein (299), Aleksander Rubinstein (291), Hen- . go, oraz działu gier i zabaw. Na Bazarze szkol· patrzeniu przedstawionych żądań przez służb~ 
ryk Hefllch (288), dr. Michał Feldblum (287), nym urzą.dzone byłyby: szpitalną w sprawie polepszeaia warunków bytu, 
Michał Jahrblum (243), jako członkowie. Jako 1) Sale robót, gdzie młodzioż 7.aj~ta byłaby władza szpitala imienia małżonków Poznańskich 
kandydaci pp: dr. S. Salzman ,(284:), Ignacy Ber- struganiem z drzewa, wycinaniem,- malowaniem, -postanowili: podwyższyć płacę wyższej służbie 
liner (278), Adam Meyersohn (271), Dawid Zło- rysowaniem, szyciem, baftowaniem, wyrobem o 15 pr, niższej zaś o 10 proc. miesięcznie; za-
tnieki (260), Stefan Weinberg (249). kwiatów sztucznych, sprzedażą owoców, łakoci, prowadzić lepsze pc.żywienie, aniżeli dotychczas,. 

Do komIsyi rewizyjnej powołano pp. Ma- herbaty, wody soduwej i t. d. Umieszczonoby tu śledząc zarówno za dobrocią artykułów spożyw-
ksymiliana Bliibta (355), Józefa Lllwina (354), wyroby Szkoły rzemiosł, slojdu, amatorskie, ter' czycb, jak i przygotowywaniem jedzenia. Co si~ 
Henryka Jahrbluma (264), B. M. Perelsteina(261), minatorów, wiejskie, słowem wszelkie rodzaje_ tyczy zamykania ambulatoryum podczas niedziel 
Maksa A. Weinreicha (260). pracy ręcznej w os!)bach przedl3tawicieli lub wy- i świąt to oa :wniosek l""karzów, uchwalono źą 

D d k 
konn.wcó w. Ta i owdzie porJz3tawiane byłyby I' daniu odmówić ze wzglAdu na to, źe w dnie te 

o ra y opie uńc;,;ej szkoły handlowej przy 'l 
Stowarzyszeniu wybrani zostali pp. B. Wachs takie witryny i ki(,sk: ksi~garn.;, materyalów zgłasza się po pora.dę znaczna liczba robotni-
(376) jako prezes, p. Józef. Grabowski (312), ja. piśm.; e~lJych, sklepÓw ,z .zabawtallil , wystawa la- l ków, mogących korzystać z ulllug ambulatoryum 
ko wiceprezes, oraz pp.: M, Bliiht (367) M. Kern- I lek 1 mnyoh osobllwoscl. ' . . I tylko w niedziele lub święta. 
b (935) L . (326) L d 'k B' (265) I 2) S.11a zabaw, przyozdobIOna egzotyczneml I R d· l"' . 

aum O) ,ewlU ,11 Wl anasz 'roślinami, gdzie tańce młodzieży przeplatane by . . . ~zporzi! zelll8 po lCYJ.n8: T~teJ",~e wła.dze 
h. MusLkat (252) i dr. Kaufman (245). lyby grą i zabawami towarzyskiemi, produkcya- PolIcY,l.ne .wez.waI1 wlaśc.lcleh cukler~l łódzkICh, 
t!22!22 mi gimnastycznemi, teatrem amatorskim i t.. ! Z~b O"'ląZUJąC ICh , ab~ Ule Wpu3Zcl>\~I .. do zakła· 

Korespondent z Łodzi d0nosi do • Warsz. 3) Sala nauki i sztuk piękn'b d?;'e s p t- dow swych wychowan.ców szkół mIejscowych w 
Dniewnika, co następujl": ko wzywałoby do skupienia ~~Ślig i Juw:;t

S 
a \ charaktene gości, uezęszczają.cych do (ul, jerni. 

e W dniu 6 maja wieczorem tłum manife- więc: zawielizone obrazy, malowidła, ryciny, por l W sprawie święcenia niedziel i świi!t. Maj-
stantów, przewa~nie złożony z wyrostków, wy· trety i biu ~ty pisarzów, a rtylltów, uczonych. . I strowie szewccy zawarli pomiędzy sob~ umowę, 
chodząc z kościoła Św. Krzyża, gdzie się odpr~- po pracy myśli pobudzalyby tu: pogadanki ! te w święta i uiedziele nie tylko, że n ie będą 
wiało nabożeństwo majowe wieczorne, powzi~1 naukowe, deklamacya, odczyt.y, obj " śnien i a óka- ! sprzedawali obu~ia w sklepach, ale i na tar· 
zamiar tłuc wywieszone na dom&ch latar- zów fauny i flory, kolekcya monet, ubiorów i gach, za wyją.tkiem ostatniej niedzit:li przed 
uie illuminacyjne, lecz nadbiegłe wojska rozpro- mie!Jzkań ludzkich, modele, rysunki i wzory po~ l' świętami Wielkiejnocy, B:Jżegj) N :u-odzenia i Zie-
szyły szybko napastników, bez użycia broni. kojów dZIecięcych, sal szkulnych, warsztatów, ; lonycb św i ąt. 

Procesya odbywają.ea się corocznie w uie· ochronek, świątyń, widok Pog· towia «en minia- ! Równ i eż zobowią~ali się majstrowie szewccy 
dzielę przewodnią st. st , z cerkwi na miejscowy ture>. ' z całym aparatem apteczki domowej, zbio- : nie kupować skór i innych ma.tery81ów w nie­
cmentarz prawollławny dla oddania czci zmarłym, ry. rcślin leczniczych, ilusti acye wyrobó.w z dzie' l dzi~le i świę~a. Wrazie przekroczenia powyz­
wbrew pogłf)skom, odbyła się w zupełnym po- dZIDy rolnictwa, przemysłu i rękodzieł, różnych 'I 8zeJ umowy, wInny ulega karze 5 rb., które bę·· 
rządku. który nigdzie nie był naru3zony". odkryć i wynalazków, zjawisk przyrody i t. p. dą przezoaczane na cele dobroczynne. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAN'SKIE. D z l śCierplmira. J u­

, r o Ludowida. 
TEATR WIELKI. D z i ś przedstawienia niema. 

J u t r o .Ananke," baśń dramatyczna Mieczysława Her­
t.za. Benefis L. Dunlnówny. Występ gościnny Romana 
Zelazowskiego. Początek przedstawienia o godzinie 81/, 

wieczorem 

Sala oświetlona mieniacemi się oguiami sztucz- ! U mowę powyższą pod pisało 159 majlitrów' 
nemi. sprawiałaby efek"towny widok. , l i będzie ona obowiązywała od dnia 14 go maja 

Według naszkicowll.uego ph\Uu, w oddziale : r. b. 
rękodz.ielniczym urz~dzonoby 13 r~inycb 'namio- j " Ozeladnicy mularscy. Pragnąc polepllzyć wa­
tów, klOSków lub ~ltryn; "! odd.zla~e artY1ity cZ-I' runki bytu, czeladnicy mularscy wystąpili do 
no naukowym-14 l. W oddZiale gIer I zabaw-19. majstrów cechowych z p9daniem o wprowadzenie 

Podczas trwan.la ~ystawy,. zaprowadzony w tegorocznym se~onie budowlanym rÓŻnych zmian, 
byłby specyalny dZIennIk, pCŚ\lnęcony szczegó- I polegających na unormowaniu pracy i podnie­
I Jwym informacyom o ru;hu, krytyce działa.lno' sieniu robocizny. 



N. 102 ROZWÓJ. - Sroda, dnia 10 maja 190f) r. 

- Żądania czeladników mularskich są nastę- I wrzyniec Studniarski, ,5) Franciszek Kornat, 
'pujące: 6) Ludwik Fuzyn, 7) ,Stanisław Skrzycki, 8) Ro-

, 1) Praca dzienna ' trwać ma 10 gGdzin~ prz,y- mau J';UdruBzkiewicz, 9) Adolf G:ldzinowski, 
(lZtlm Da śniadallie wy~nact:.\ si~ pól i na obiad 10) Ludwik Pawliński, 11) Kazimierz 018zew­
półtory godziny; 2) kaidy czeladrłik mularski ski, 12) Kard Hessa. 
2:&opatr.wny być winien w książeczkę, zgoduie BezroboGie blaGharzów. Czeladnicy blachar-
z § 53 ' i 54 postllnowieó z d. 31 grudnia 1816 r; 

3 

11 zgromadzi w teatrze Wielkim komplet widzów, 
gdyż wielu z ł ,dziull ' niewątpliwie będzie chcia­
ło w ten I' fl llsób dać I1'11'Ó1 wyraz u1.n 'luiu usług 
tej najwyb:tc.iejszej ~ nU!;l7.ych artystek. 

Na b€nefi~ ~wój p. Laura Dunin6wna wy­
brała ~A!lanke) Mieczy..!!:wa Hertz~. 

3) Płaca oblicztna być winna za kt.żtJą godzinę scy w dnin wczorajszym 7.aprzestali pracować 
w sto!lunku 20 do 30 kopiejek; 4) W przeddzień i zdądali od swych pracodawców polepszenia I 
świąt i soboty robotu powinna kończyć się o go- ich warunków bytu. 
dzinę wcześniej, aniżeli w dnie powszednie, z wa- . _Zarząd żydowskiego Towarzystwa dobroGzyB- I 

OFi ;\RY. 
Na stypendyt6m im. b. p: Maurycego Fraenkla 

przy szkole rzemlosl Talmud-Tora dla uczczenia 
runkiem, aby godzina ta wliczona była przez l nOSGl, z powodu wyczerpania się znpełnego fun­
ID'Bjstrów do obracbunku, przyczem wypłata za uuszów, znleszony był odmówić zgła;,zaj~cym się 
czas roboczy l1skuteczniona była w ciągu dnia! do biura rob,.' tuikom pozbawionym pracy, uietył 
podczalI pracy, a Die jlik si~ dotychcz8.d prak t y- ko zasiłków pieniężnych, ale i chleba. 03tatni 

. kowało, dopiero po ukończeniu zajęcia. co zmu- I r,az wydano kilka~et bochenków chletJa w ubie­
szało pracujących do wyczekiwania La zaplat~ gły piątek, poczem Zarz~d oznajmił, że nadal 
cZ~lItokroć do igodziDY 12 ej w nocj' ; 5) Przy I już zaprzestaje okazywać jakąkolwiek pomoc. 
każdym zakładzie murarskim urz~dzone być Ubiegłej niedzieli grono osób, ?; pośród tycb, 
winno pomieszczenie zabezpieczające robc,tników które korzystały dłuższy czas z dobrodziejstw 
od deszczu i zimna; 6) W razie nieszcz~śliwego łódzkie~o żydowskiego Towarzystwa dobroczyn­
wypadku w f .. bryee majstrowie obowiązani wy- ności, wtargnęło na dziedziniec i stanąwszy przed 
płacać całkowite wynagrodzenie podcz811 choro- 10kaleJ;ll biura, zacz~ło gwałtem SH~ domagać 
by i ponosić koszty kuracyj; 7) Do robót mu- I wsparć pieniężnycb i bonów na chleh. Gdy u­
larskich używani być winni przez majstrów tył I urzędnicy biurowi zaczęli tłómaczyć, że instytu­
ko czeladnicy, ze względu ua wpłacanie przez cya wyczerpała wSielki~ na t.en .cel środki i nie 
czeladników składek na kasę chorycb i pogrze- i jest jut w możności w teraźniejszych wamnkach 
by. TymCZAsem dutychczas praktykowało się, że 1 ob?aruć potrzebujących, tłum zaczął lżyć urzę­
zwyczajny robotnik nidillchowy millł prawo uj- dmków, a n3stę.pnie wybijać szyby. Musiano zam-
mOW8C się robotą. wchodząc~ w zakres mlllar- . kQ,\ć 19kal. , > , 

stwa, pozbawiając ' zajęcia icze,ladników mulaT- ,- Nafręci po chwili opuścili dziedzinieC'. Obe­
skich; 8) Robotnicy, nie:. naleiący dotychczas i cnie biura łódzkiego Towarzystwa dobroczyn­
do Zgromadzenia cechu czeladników mularskich, ności są zamknięte. 
powin~i b) ć ~apisa~i, począwszy od laL 2&, bez Loterya, Dzisiaj w pierwszym dniu ciągnie­
żą.da"13 .od llIC~ śW.lad~ct~a szkolnego, ~ uc~ni~- nia IV ej klasy ~84- ej loteryi klasycznej padły 
WIe zaplsY~~D1 byc WlllU1 do specyalneJ kSIęgI; nast~pujące ważmejsze wygrane: 
9) Prow~dzlO 8ystematyczną kuntrolę pomocni- 10000 rb. N28977. 
~ów maJ8t:ów mula:rsk.icb, aby do noszenia cegły 5000 rub. oM 21451. _ 
I w8_pna nIe korzl's~ah .z u81u~ zwyczajnych ro- 4000 rb. Nl! 5676. 
?otn~ków, wy.znacz8Jąc lm takIeż wynagr·,)dzenie 600 rnb. oM N~ 5656, 17942, 
JakI. czeladDlk(J~) co ko~promitui.e cech ruula: 300 rb. oM 3569, 9338, 9493, 9912. 13600, 
rzó\\, IQ) ~o~owląza.ć maJst~ów,. azeby w~ły{1ęlI 14549, 15613 18541 19322 20961 21953. 
na pracowDJkow SWOIch, pOSIadających kiOlążecz- ' .'.. ' . '_ 
ki r~emieślnicze, i zobowiązali ich do uczestni- Wag~~ bezp~srednleJ. kOmUnlkaGyl. Dla wy-
eze~lla w zebraniach czeladników cecbowycb; gody 'p~b~lcznoscl vy pOCląg.n. nocny~, ~tóry od- . 
tym .sposobem powiększą lIię dochody Zgroma- chodZI z Warszawy o .godzlD,e 12. ej mm. 15 p~ 
GZeDlS; 1) zwrócić uwag~ majstrom ml1larskim, p~łnocy, a przychodZI do łJodzl o godz. ~-el 
aby . za.bron~li .czeladnikom pnyjmować roboty mlD. 35 w nocy,. ?ędz:e ~urso~ał wago.n I l II 
kamle~18r8lue l 12) o rezultacie uchwal w tej klasy bezpośredmeJ komumkacYl z ŁodZIą· 
8prawle majstrowie powinni zawiadomić czel'l- Og61ne osłabienia. W,clągu dnia wczorajszego 
dników mt:larskich jaknajprędzej, ze względu Dalltępujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
na ro~poc~P.,ty sezon budowlany. ' Zgierskiej nr. 64, Menes Rawitz, lat 50; na uJ. Aleksan-

:oJ drawskiej nr. 60 Abram Saltz, lat 60; na ul. Konstant y-
Jak nas informowano, majstrowie mularscy nowskiej nr. 28, kobieta, lat okol o 40, od której nie do' 

.zamierzają zwołać zebranie, w celu rozpatrzenia wiedziano się nazwiska, ani adresu i na ul. Mikolajew­
powyższych żądań czeladników niezadługo. Sklej nr. 13 Malgorzata Switer, lat 32. We wszystkich 

tych wypadkach lekarze PogotowIa udzielilI chorym do-
v Strejk Guladników piekarskiGh. Miasto już raźnej pomocy i pozostawil1 ich na miejscu. 

drugi dZIeń zostaje bez normalnego wyrobu pie- Okalec! ony. Na ul. Piotrkowskiej nr. 73 A. L., 
ezywa, które zwożą do naszego miasta z oko- Iryzyer, lat 19, przez zemstę zraniony zostal w policzek. 
liczny. ch osad i miast. Przyczynił, tego stanu rze- L. pośpieszył na stacyę Pogotowia, gdzie ranę mu opa-

"Z trzono. 
(l~y Jest strejk czeladników piekarskich, prze-
ell~żoBych pracą, gdyż dotąd trzeba było zajmo- B6jka. Na ul. Nowej nr. U Stanisław Jędrzejew­
wa.ć Się. wypiekiem pieczywa od 12 do 16 go- ski, studniarz, lat 22, w bójce otrzymał ranę, zadaną 
d d 

nożem w ręce I nogi. Lekarz PogotOWia rany opatrzyl 
ZlD zlennie. O świętach nie było mowy. To . I pOilZkodowanego pozostawil na miejscu. 

też. cz.eladź piekars~a postawiła outępujlłce I Wypadek. W dniu wczorajszym o godz. 3 po pol. 
wDIoskI swym pracodawcom: :, na ul. Drewnowskiej nr. 22 Fiszel Rzeszkowskl, 2-1etni 

.yn robotnika fabrycznego, wypadł przez okno na bruk 
1) De~e~ac~, wybrani .do przeprowadzenia i i I piętra. Upadek byl tak nieszczęśliwy, że dziecko 

sprawy w ImienIU ogółu, Dle mogli być z tego . podniesiono z pękniętą czaszką, skutkiem czego nastą­
powodu wydaleni z warsztatów, w których do - I pUa śmierć, którą stwierdzil przybyły lekarz Pogotowia. 
tychczas pracuj~. l Śmiertelne zatrucie. Na ul. Emilii nr. 10 Ma-

2) Czeladnic'17 iAdaJ' 8_ świAt i DI'edzl'el, wol- ! ryanna' Latowska, 24,-letnia służąca, zatruła się jakimś 
ol "2 "2 kwasem. Gdy domownicy spostrzegłszy wijąca. się z bó-

nycb od pracy, i podejmują 8ię piec z soboty lu dziewczynę, zawezwali Pogotowie, lekarz energicz­
na niedzielę dl} godz. 6-ej rano, z ni ed~eli zaś i nte zajął się ratunkiem L., mimo to w agonii odwiezio-
na poniedziałek wcale nie bAdA piekli. I no ją do szpitala św. Aleksandra, gdzie też w kilka go-

'" "2 I dzln zmarła. 
3} D"ień roboczy ograniczony zostanie do Drobny ogień. Wezoraj o godz. 10 wieczorem 

10 godzin, poza termin praca będzie płacona I przy ul. Zawadzkiej, W domu pod nr. 2 7 , na poddąszu 
o 2,,% drożej. W ci~gu łych 10 godzin jedna zapaliła się słoma, którą ugasili mieszkańcy przed przy· 
godzina przeznaczona jest na obiad. I byciem I oddziału straży ogniowej ochotniczej. 

. 4) W)uagrodzenie obecne zmien!ają czela- --~-
dmcy, żądaJ'łc od 9 do 14 rb. tygodmowo. ! 

5) Ograniczaj~ procent uczniów, których I 
odtąd będZie moina przyjmować w stosunku je- I 
dne~o na trzech czeladników. r 

I 6) Majstrom, nie posiadającym czeladzi i 

Wi swoim warsztaciE', nie wolno wyzwalać chłop­

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO . 
-8-

, 
Teatr. Z pośród całego grona artystek dra-o 

matycz,nych naszej sceny, największe zasłogi w 
sezonie bieżącym p(jłJżyła panna LaurA Dani· 
nówna, która bez pnesady dźwigała na. swych 

ców. 
Jeżeli majstrowie rycbło się zgodzą na wa­

runki czeladnikow, to mia8to może otrzymać 
w krótce pieczywo; jeżeli zaś majstrowie będą 
8i~ zbyt upierali, to miasto przez pewien czas 
będzie.... bez chleba i bule k. 

Delegatami czeladników p~ekarskich wy bra­
ni zostali następujący: 1) Hugon Fłbicb, 2) Jó­
zef Gruszczyński, 3) Ante'ni Borowiński, 4) Wa-

. barkarb cały ci~żar repertuaru, ' przyo2.€m te.lent I jej 2m~tniał, rozkwitł _1 wybujał, Trudn) w po­

. bieżnej \\zmiance wyliczyć te ws~ystkie kreacye, 

I

I które artystka stworzyła, dość jednak zaznaczyć, 
, że w wielu z nich Idęgnęła ua wyżJny ar-

I tFmo. 
To jeż jutrzejszy jej benefi~ niezawodnie 

Jego pamięcI. 
Samuel i Michał Bergson 250 rubli. 
Dr. Józef Konlc 50 rubli. 
~pólpracownicy łódzkiego oddziału firmy "Samuel i 

Michał Bergson" 25 rubli . 

Na biednych, pozostaiących bez pracy. 
Michał Jabłonka, jako karę, rb. 1. 

Na głodnych. 
J. Auerbach 10 rb. 

Z WAR8ZAWY. 

Dziś O god". 11 przed południem udali się 
do Zamku przedstawiciele tutejszego społeczeń­

stwa panowie Drzewiecki, Czesław Janhzew­
ski, G~isler, Stanisław Majewski, Edmund Na­
tanson, Gustaw Scbmeike, mecenas Adolf Suli­
go.weki, budowniczy Szyler przedstawili Jego 
Ekscelencyi generał gubernatorowi warszawskie­
mu piśmienną prośbę o wyzuaczenie komiayi dla 
zbadania wydarzeń duia 1 maja w Alejach Je­
rozolim ,kich. 

Jego Ekscelencya generał gubernator wysłu­
chał szczegółowych objaśnień deputacyi, wyraził 
ubolewanie z powodu wypadków jakie zaszły. 

a zarazem zapewnił, że poczynione S,\ zarządze­

nia, aby na przyszłość coś podobnego się nie 
powtórzyło. Uważa jednak, że nowej komisyi 
do zba.dania wyznac:cyć nie może, gdyż śledztwo­
został{) już przeprowadzone i zamknięte. Gdyby' 
przecież ktoś z wiarogodnych świadków miał do· 
zanotowania fakty wybitnego nadużycia lub.' 
okrucieństwa ze 8trony policyi lub wojska, gotów 
jest przyjąć podanie, opatrzone podpisem i adre­
sem i szczegółowo je rozpatrzeć . 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Z ostatniej Ghwili. 

Petersburg, 10 maja. P. o. naczelnika szta­
bu okręgu . wOjennego armii mandżurskiej, gene­
rał-lejtenant Gliński, ,mianowany został naczelni­
kiem sztaba tyłów armii mandżurskiej. 

Tokio, 10 maja. "Daily Mail" . E'ikadra 
francuska U brzegów Anama składa sj~ ~ 23-ch 
okrętów. O!uęty wojenne brytań~kie -w Hong­
kongu zawiadamiają, że wody u wysp Peska­
dorskich podminowane są na przestrzeni 6 mil 
od brzegów. 

Ganzas, 10 maja. Huragan najwięcej spusto­
szeń poczynił w mieście Marquetie. Około 20 
domów, dwa kościoły i teatr zburwne. 

Bombaj, 10· go maja. Biuru Reutera. donosi: 
W dniu 24 kwietnia trz~5ieuie ziemi zburzyło 
kilka gmachów w Benderi Babie. Z!lC'hwiały się 
wieie. Było kilka wypadków nieszczEiśliwycb. 
Za miastem osunęła się góra Kuch.Kongo i za­
grzeb-ala pod s:ruz~mi 50 ludzi; Uderzen:a s~ 
odezuwaoe COdZIenD1e. Ludnośc ucieka w po­
plochu. Donoszą, że mocno ucierpiuło n:iasto 
Sarm . 

Syntiaza, 10 maja. , W dniach ostatnich ja­
poń czy li posunęli posterunki strażnicze o 4 wior­
sty naprzód. Wogóle w rozlokowaniu przeciwni­
ka zauważono zmiany. 

Tokio, 10 maja. "DaHy Telegraph" donosi, 
że podług otrzymanych informacyi' (Rosya) 
i tGromobo,j» naprawione. (Bohutyp nie przy­
gotowany jeBzcze d ·) pływania.. W Władywosto­
ku ukończono budowę 5 łodzi podwodnycb; bo­
d ują się 3 t'lrpedowce, przygotowano zaś mate­
ryał na 5 torpedov.ców. 
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T E A T R. 
~apanował w jego duszy i szczęście pr:liepełuilo ły kilkakrotnief bą.dŹ: prze~ pożary, bądź przez:· 
jego istotę. najazdy nieprzyjacielsłfe-. Byt mielłzkańców wią· 

Oboje Jedn3k z żoną popełnili błąd wielki. < zal się z kopalniami, kt61-.tJ eksploatowano już 

W 
" d.'amat w 3 aktach On, że wymagał, ona, że zlużyła przysięgę i nie od XV wieku. N aJ' pierw stalWwiły one własność 

" p1'zystani , , Je1'zeno Ennla. d tł' . d ' ż ł " " o rzyma a Jej Wl(' Zlona ywio ową siłą w objft- królewską. Kopano w nich malachity, lazury, 
Występ gościnny Romana Żelazomslciego. cia Henryka Jarmer. . srebro. miedź i ołów. Obecnie' jednak pozos:ały 

D 
Nie pom(\gła szezeraFpowie(h~ obojga przed. tylko pokłady marmuru) zresztA bardzo begate, 

. o!Jrawdy, bi{duy wśród .naJ·biedniej·szycb k d ż El' b ł I ., I S rzyw wnym mę em. lasz J już zgubiony, I a e nieodpowiednio eksploatowane. 
jest, ten, komu wiarę odpiorą, . nie tę, opartą je- :,: b .. o w pr.zystani jego zaszalała burza, bo ostoja I Z~częto je wydobywać w XVII w.' Z mar-
dynIe na formułach i fu rmułkaclI, ale tA wiarA ł bl ń k »6 

ł b k k 
~ ~ ; Jego-wIara runę a w otc a mO'rs tJ· b g przy- o muru chęcińskiego zrobiona była pierwsza ko-

g ę () ą, prZlll ajll.cą (lal~ J' ego i~totA tA wiarA, . ł . d . ł '1 l .. '7 ... , ~ ~ j~ przys \ęgę-a g y J~ z smano, ml czy i &wi&t umDa pomnika Zygmunta III w Warszawie" na 
co mu ju;t przystanią po utrndzaJ'ąceJ' iegluize 

f h 
ten łą !lamą toczy się koleją· Więc ch'yba: nie- pamiątkA czego i góra, z któreJ' marmur ten 

na a at burzh wego ż) cia. ~ ma tam nic Da wysokosciacn. I wzitlto, otrzymała miano Zygmuntowskie). 
A pr :t. )'btań to cicha i spokojlla, zd(·lua dać i Utrata wiary tak sHuej, to ostat'oi' dos, kth- I 

zapommenie w najburzliwszych chwiia ' h prze- : ry obala Eliasza. Bierze wi~c cónę na rękę j ----
bytyth tam na spienionych balwanacn, gdy mio- ~,' h h w otc ła'Di morskiej s 'tuka tego Rpokoju, które.go' I; 
tan a uraganem ł~dź. życia 0!Da1 n!e roztrza8k,a- 1 w przystam 8wej nie znalazł. Ale si~ OJllylil- f' 
ła Sl, t;j w kb-wały I Dle zatopIła . . Dleszcz~śli~e.go ~ bo Jadwiga' nie' zazna już odtjJd spokoju i cna 
~~Z~tkll/ który. st~acił już .nadzleJę rat~nkJl I Je- nie trafi do p'rzystani, ho lekkomyślnie popełniła 

g ębok.eJ wierze ~ Ideały, wYPIastowane !. czyn na pOZÓl" niewinny a jednak zbrodniczy 

Ku czci Reja. 

w dUizy znalazł ocaleUle k ó k ; . . ' Al ' .. . . i czyn, t rego' rzywoprzysH~stW() l zlamallle 
. ~ sam~ Wlal a me, wysta!'oza, ~by w ~J- I wiary małżeńskiej było już tylko kml~ekwencyą; 

cheJ pr,z~st~m dostarc,zyc. mogła pełm 8poko)~. 1 ślubowała obojęt'ilemu jej człowiek()wi miłbść i 
Poprzec Ją .Jes~cze m,usI mlłoś~ s'ilczera, 8erdecz;- , przyj&źń dozgonn"-,, J'llie cznj~c dlań w sercu nic 
na, ? któreł me dośc zapewmać sl~wami i czy- ~ i wiedziona jedynie ambiCJą. 
nam~, bo~aJby nawe~ p~łnemi pośwIęcenia i za' ł Wspaniale aut~If «W Przystani> rozwijla ten 
pa~cla Sili ~amego sl~bIe, ale trzeba, aby szu- ~ proces psycbiczny , }2ki przed oczyma' widza 
ka)ący. w tej pn.ystam spoczynku, odczuwał jej 1 toczy się w dnsza'cfi\ bohaterów t.ego dt"amatu 
IstOlf.me sercem, n~ri'Vami, eał~. istotą swoJą· t Wspaniale upla8tycznia; go przed oczyma w-Td~ 
Jeże~~ te dwa ,;zynOlkl zespol~ SIę z sobą w bar - ' Romau Żelazowski, k1l&yY rolę Eliasza ł:le71·wa­
mOlll J.ną . cał~śc, WÓW~ZIl8 t!lk.o węd.rowiec po r nmkowo zaliczyć mote' do arcydzieł swego' bo­
burzh weJ żyCiu p'Jdrózy ~najdzl~ tę Cichą przy - ! gatego repertuaru. 
stań, za którą błog08ła WiĆ b~dzle do ostatniego E .• • " • 
tchnien ia tych, co mu ją 7gotowali. W pr'leciw- ! ' N:em.D~eJ należy S'u: ~()~ą(!a pochwała ' pani 
nym z~ ś razie i w przy t' ś" b ? Grommcklej za ba,rdzo Ulmł6rętne przeprowa:dize­
rza ze~g' nie zniwe . s ~n: n: clgme go n- l nie roli Jadwigi, niezwykle trudnej; utalent&wa-

ży , n • 'p Z t c,zy kitóW a ~cł oCbea?udlpogrą- l' no. artystka zdołała uwidocznić widzowi cały,' ten 
,u u wa rysan, ramla8 ye aroz- kt' ł"-1 h ł ." 

bitka blo oslawień!ltwem sian' e i \ t 1 P~oces? ory szarpa ~rJl 'lDSZę, zac owa a Wi~f-
. kg '. l S ę ws rę n~m ~ •. k, umiar artystyczny l wykazała doźo UCZU0J1a. 

urągowl ~ Ilm ze ws~ystklego, co było w nIlD p' B t k" d d b 'aJi . , k . . . dl' . d t · aUI ar oszews a uar zO orze pOJw· 
naJPli ~~eJs~e~ l tan naj rOk:~em. ł ó' " :rolę matki Eliasza i wykonala ją be·z zarzn·tu. 

. a Imd.le!l mo yw, na . rym 03nu sw ~ i Pan Orliński w roli starego Jarmera. nauczycie--
paJnowszy ramat <w przysta.n)) Jer~y Eugel. a l .. k' - d ·ódl...· ć .lU 

D t
· d . ł b b\..· . 11 wleJij lego, OWI , :oe umie pracows UIIa 

rama.t en, Je en z na.lg ~ szyc psyclIIJez· ł • lk' . tk' ł b' . 
h d tó l

· 'ł' gceny z wIe Im pozy, iE~m; wg ę la SIt1 w my-
oyc rama w lieratnry 8p(i CZeSU6)) przy- 'l'" t t T "'_ż k" . k t 

b 
. b d . . d . S l I ID encye au ora. O.., re .. cya Ja '~ s W&· 

t~m wy Orul~ z II owany l posla aJ~cy opróca rzył w roli Jarmera Z8szca,t mn przynosi. 
llterack~ch I scenIczne. plenvs.zQrz~dne zale\y -:- Pan KosińBki gorąco· i z młodzień'0zym z&­
wy8taw.lOn) w poniedZiałek wle~zo~em na ~cenIepałem traktował ro]~ Henryka Jarmera i opr,,­
polskIej w Ł')dzl w.teatne VI(;10rt,& ~ odlllalem (lował ją bardLO sUilliennre. P Gloger , dobry. 
.R~man..4 Ż ~azo:wsluego .. art teatrow warssaw-hył pastorem Heiden, jeou nieco za ,krzykliwym. 
.sklCh. w rol~ Eliasza DruIs, rybaka. . Sztnka 8ilne na widzaeh wywarła wnżenie, 

T~n ElIasz, natura prosta, ale llle~wykl& ,pomimo że autor posłu~i",ał się środkami nadtw 
'EZlachetn~, przrtem człowiek gl.ę~o~iej .wi~ry ~ proste mi. 
opartej Dle na formułacb, ale na Jej 18toCle, jest 
właśnie upostaciowaniem owego rozbitka, który 
na falach bunliwego życia omal nie zginął, ale 
i w cichej p,rzystani ; zamiast spokoju, znalazł 
śmierć w morskich wód toni, bo burza dotaJla 
za mm do przystani, skruszyła najsilniejszą jego 
ostoję-~i.Hę, a po tej ~tracie nic już nie pozo-
8tałl), cóby go ocalić mogło. 

Przt:d ośmiu laty, hcząc od chwilit w której 
akcya się zaczyna, ożenił się on z Jadwigą, wy· 
chowanicą wolnomyślnego nauczyciela J"rmera, 
a małżeństwo to, uwieńczone przyjściem na. świa.t 
ukochanej przez rodziców córeczki Anus:, miało 
być dla ElIasza ową cichą przy8tanią, osłonioną 
cd wichrów i huraganów przez wiarę i miłość. 
Wiarę Eliasz posiadał 8ilną jak opoka, alll mi· 
łość była wątłą i kruchą· Jadwiga bowiem z mi 
łością w sereu dla Henryka Jarmera (~yna jej 
opiekuuów) poszła za E liaiza, aby mi~dzy sobą 
i ukochanym postawić niezwa~czoną przegrodę, 
bo una-znajdKa nie CGuła lilIę godn_~ ręki jt­
dynego d~ieci~cia jej opiekunów. l ,popełniła 
czyn nad wyraz wstrętny, który mu!nał. zatruć 
całe jej żyoie- bo dla żadnych powodó~ l przy­
czvn, czy to materyalnej czy moralne). nal,ur,Y, 
ni~ wolno kłamać miłości, której się Ule czuJe 
Kłamstwo takie zemści się zawllze s rodze, wcze' 
{miej czy później. 

Jadwiga dobrą była dla Eliasza, dawała mu 
li(;zne dowody przywiązania, ale była to tylko 
forma bez treści; CCLy jej błądziły gdzieś w dali, 
gdy b} ła przy nim, serce nie czuło tego, CI) mó' 
wiły usta. Więc nie dziw, że 8ubtelna natura 
Eliasza, zwłaszcza wobec plotek, krąiących o jej 
stosnnku do Henryka Jarmera - budZIły w mm 
bezustanny niepokój, który wreszcie rosnąc wciąż 
w moc, doprowadżil do lIajsilniejlizej w całym 
dramacie Bceny, gdy Eliasz zmU :lza Jadwigę, aby 
na wizęrunek Chrystusa i na glo,", ę dziecka 
przysięgła, ie ' nigdy go de zdr.adziła I nie zdra­
dzi. Przysięga JadwigI utlpakaja Elia8za - tego 
człowieka 8ilnej i bezwzględnej wiary. Spokój 

-:-:-. -:-

Pożar- Chęcin .. 

N')(ą z niedzieli na pOlllłiedziałek, d. 8 .... -
ja, wynikł groźny poiar 'Wf Chęcinach. Pomimo 
wy8iłków straży oglkiowyeh ochotniczych m.itejj-
8cowej i kieleckiej, spłon~() 234 zabudowlnia.~ 
stano wiące l 03 odd~ielnyck numerów hyput!lcz­
nych, p.rzeważnie m.l1ro,,~e, ~ontem kryte., Tyl­
ko 3 n::.leżały do clnzeŚ-Cian. Z liczby 29, spiQ­
nęło 17 piekarni. .50~ bl8d . .:.ków pozostal.~) baz 
c.hleba i dachu. DPllękl l wY!Hłkom ' straży, wc do­
pU'lzczono do zniszczenia k4>ściola i biur llządo­
wych. Przyczyną, pożara b,ło zspusLczenil; ognia 
od papierosa pr1l.ez dzooi. ' 

Z ') rganizowano K.~mikt ?omocy z bID'mistrza, 
kasyera, księdlZa R~Q.'LCWllklego, rabina.. Fl8za, 
ławników, człl0nków dozoru bóżniczt>g,o. Chleb 
wysIano z Kielc; łQz.da.no 70 rub. na. miejscu. 
Składki doz.wolono ·1.01eraĆ w całej gllltel"nii. 

Ch~cin.J, miasteczko w · pow. kieleckim, b. 
miasto powiatowe województwa sanÓilmierskiego 
leży o 14 wioriit od Kielc, przy ~osie tło J.ę~ 
drzejowa. Posja<la kościół staro:t.ytlly, magi8trat, 
sąd pokoju, \liięzienie karne, s7.koł~ miejską i 
rzemleślniczą ni.edzielną, dom przytułku dla. star­
ców i kalek, oru przeszło 6;,000 mieukańeów. 
D~ieje Chęcin wiążą się ściśle ~ zamczyskiem, 
którego malownicle ruiny p.allują nad miastecz­
Idem. Zamek ten, zbudowany na szczycie skały 
murowanej, sięga odległej atarożytnoś0i. Był nie· 
gdyś bard~o obronny, to tei do niego w r. 1318 
W ladysław Łokietek sobował sk a."oy koronne i 
tam też w r. 1331 zwolał pierw8ze wiece, czy li 
Eejm, który był pierwszym walnym zjazdem 
wszystkich ziem mało- i wit' lłwpo18kich. Teraź­
niejsze Chęciny 7.aczyna.i~ swój wzrolJt dopiero 
od Kazimierza Wielkiego. Wznosiły siC; i upada .. 

Wy\. rany z grona członków krakowsk:i'e'; 
A\~&emii umiejętncm i komisyi, przez n-ią lJ­

twon&Dycb, kODitet z.jazdn Rejowskiego ~iął 
! w c8iiatnicb cza~ach, stanowcze uth wały w spra'~ 

l 
wie te-lfmiDu j or5anizacyi tego zjazdu 

7Zjja,zd o charakterze naukowym, historyczllo,' 
l iteracg,i,m j wyłą~nie polskim, ma się odbyć w 
KrakoW'i1l3 w ciągu mie!lj~ea grudni!! r. b. 'Der-· 
miny dD!l hędą OzuMzone później; za ' najdogo. 

. dniejszy uznano na razie' czas od d. 16 do 2(} 
grudnia. Ze wzgJęd łl- na przypadającą na bie-

' żący rok ... ezllerechsetntt- rocml1ieę Ilrodzin .Mik ołaja 
Reja, cel~ zjazdu bsf.}dzie w pierwszym rzędzie 
uczczenie pamięci i znsłllg tego- pisarza; obrady 
zjazdu ma.~ być zre8z~! poiwięc6oe rozważaniu 
badań na d!1 d,ziejami &wlsk.;ie-mi XVI wieku, tak 
pod w?ględ!em pul,tyozIltY.'m\ jak Bi>trojo-wym. kul- ­
turalnym itdJ.~ jako też omÓwoi.eo·ilO i względnie 
obmyśleniu . bllb po@uui~iu llapr~ll ki\lllO wa· 
żnych ?rzedsięwzlęć naudroW}?8b, jlalt@ to sJ)Tawy 
njednoBtajniltn.ia i ustalenia p.hłOWm,,~ poll!,kilej, wy· 
dawnictwa po,lskiej encylłlbpecjjyil lltaIak'owej, itp. 

Czas tJ!IWania zjazdllli oblli~~.GI!Ii:J jest, ma pięć 
dni, w ciągllI których mB(j~ ołwadl~waó ł1'ldzien· 
nie wszyscy eMonkowie 7;j!lzdm na. dwicb peł- · 
nych posied0.ellliiacb, poroonew. j p~połuchBJ()wem, 
a ew-entualJil.ie takie w!Je~ specJa!'nJch. 
W ciągu b i a:ąeego miesi~a.. jjea.zese bęA roze-
8łane zaprolnlilnia imienuQl dj(} 1l.!błakn w .. jeidzie . 

Bliższych, wyj;l śnień W 8;pr.n~ie zjlUdu me·- · 
żoa zasi~gll6i n sekretar1Ja Jr.łloBliteto. prof. uni­
wersytetn lagiellońskieg.f>. clir •. Wiktr·ra. Czerma­
ka (adres:: Kraków,. ol .. Sr&lnesna, Na 1, II p), 
który jest 11 pow ailllonyJ ta.kie do wydawania 
kart uczeam.i,etwłL zaproszo.&Jm i do pn.~jmowa­
nia , w.kłIlOak. (l O koro~). 

Sto lat od, zgonu Schillen. 

W ttDin wczoraj~zJm upłynęło ato lat odJ 
chwili, tu Frydery ~ Schiller zako.i'0'~'ył krótkie, 
życie, wypełnione szc~ytnemi porywami myśli! 
ku pra.d~ie, piębu i dobru, życ~ poświęcone: 
kultowi idei wolll:Dlk·i. dla której w~nió8ł praw­
dziwie najw8panialsz& w poezyi świata poroai­
ki: w .Don Carlosie", w "Wi~ll.elmie Telllll' 1. 
w ,,}1hiewicy Qrl~ańskiegj". l\iemcy czcz~ w 
Schiloorze tylko 7Jnakomitego »oet~-dla świata 
jednak jest ou, pnedew8zysti..iem bojown.itkiem 
hasel, których, w.~a8nie wypalił s.~ę dzisiejs:r.y na­
ród, niemieck.i.. 

W ankiec-iJe literacki~ rozpisanej awieżo 
p~ez pewi,en, tygodnik herliński o z,uaczeniu 
S~hillera, ~twierdza to wyl1~ :Aoie jeden. z zupeł­
nie niepQdJejJ:~aDych UCHl;ltuików, Ot.uo J aliudz, 
Birnbaullł" pis~ł\c, że "wpływ Schillera na niem,' 
ców chisieje_ycb 'Ostal, a zastąp;ł go wpły,w 
Billmarcka, przy,czem niektóre- z nlij;lepszych nie­
mj~e.ki(' h przymiot6.w uległy srogiemu nad wer«­
ŻeI~lU" • 

Oddalenie 8ię niemców od ideałów scbille· 
fQwskicb odczuwa chyha najlepiej nasze społe" 
czeństwo, które nieraz w podniosłych heroic.i· 
ny~h wzorach bohaterów tragedyj tego poety i 
w Jego protestach przeciwko . ciemiężeniu ducha 
i 8erca, prz-aciwko gwałtom zadawanym prawom 
do ziemi i prawom człowieka, czerpało otuob~ 
i podnietę w chwilach (Jporu prteeiwko wynaro.,. 
dawiającym i eksterminacyjnym dążeniom współ· 
rodaków genialnego liryka i dramatopi!łarza, 

To tet wbrew sławnemu: "Er war DnseJ!" 
(~OD był Das~I·), wfpowied~ianemu prze~ Gce· 
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thego w epilugu wejmarskim do schillerowskiego 
-" Dzwonu .... , dziś po stu latach' śmiało można 
·twierdzić, że nikt szlachetnością ducha i idea· 
lizmem dążeń nie był tak mało niemieckim, jak I 
właśnie Schillei'. Hołd jego pami€ici nie waha­

. ją się też złetJ-ć d~isiaj i ci, którzy stoją jak .. , 
najdalej od tego, co uważane bywa za świąt y­

. nię niemieckiej kultury. Imi€i Schillera zapisało I 
się dumnemi głcskami obok tych, które są wła­

·snością wszystkich narodów, to też uroczystość I 
dzisiejsza j&st świętem powBzechnem, a w chó· I' 

rze glusów, czc~ących pami€ić poety, nie pOWin- , 
no braknąć j głol:!ów pf)lskich. 

Fryderyk Schiller, twórca dramatycznych 
arcydzieł, nieporównanych ballad, wspanialej I 
liryki .i gl~bokich epigramów, zajmuje jako arty' 
,sta jedno z najwybitniejazych miejsc w historyi 
poezyi,-gaSl1ie ono jednak w porównaniu z tem, 
czem Schiller jest jAko zapalam: nowy,. h świtów 
id-:owych, jako bojownik haseł dążących do prze· 
'inaczeuia świata w duchu sprawiedliwości, !lWO 
.body i humanitaryzmu. J eieli w .Zbójcach", 
w "FH~sku", W "Intrydze i miłośc:i" rzucił ręka­
wicę swojej epoce, ujarzmiającej godność ledz­
.ką i krępującej loty ducha, jeżeli upominał się 
'0 prawa do walki o wolność i równe ść, jeżeli 
p i ętnował nadużycia przeciw przyrodzonym przy­
wilejom człowieka-to do dz i ś dnia glosy t0 ró­
wnież trafiają do serca, jak tn.fiałj niegdyś, 
a niestety niewiele strac iły swojej świeżości i u­
zasadnienia w warnnkach życia. 

Trzy wymietlione tragedye młodzieńcze mia· 
ły charak ter potętnego przeczenia, rzuconego 
w świat współczesny. Trzy inne wielkie arcy­
dzieła przeciwstawiały im idealne hasła, jako 
wskaźniki życia, jako apoteoz~ szlachetnych dą 
żeń ludzkości. Markiz Poza, Wilhelm T,:,ll i 
Joanna d'Arc - oto dzi~ki geniuszowi Schillera 
ucieleśnienie ideału człowieczeństwa, które odtąd 
wiecznie żywe, przez następne wieki będzie nie ­
dościguionym wzorem poświęcenia za. wolność 
i kraj rodzinny, dla naj późniejszych jeszcze ' po ­
koleń. Obok tych postaci bledną doskonałe arty­
zmem sceny "Wallensteina" i teatralnym tfek­
tem silne ustępy .Maryi Stuart", ust~puje w cień 
cała lirJczna twórczość poety. . 

Za Pozę, za Tella, za Joannę, - za zapał, 
który irh płomienne słowa. niecą w każdem mło­
dzieńczem sercu, za zachwyt, jaki budzą ich 
czyny i idee, cele ich i poś więcenia, za podn ie­
sienie serc, dokonane wskazaniem ich przykła · 
du, za podtrzyma.nie ducha przez nauk~ w:ek,.w, 
która z tego przykładu płynie - cześć i shwa 
geniuszowi o wielkiem, szlll.chetnem sercu. Miej· 
my nadzieję, że dzieła, które stworzył, plonąć 
będą po wszystkie czasy. wieczną .pochodni ą, roz- _ 
li wietls jącą mroczne epoki dzi~jów. 

"Wyznania obce". 
-:-

Wyciąg z osobnego dziennika Komitetów 
ministrów z .dnia 22 lutego (7 marca) i 
l-go (14) marca o porządku wypełnienia 
6 punktu Imiennego Najwyższego Ukazu 
z d. 12 (25) grudnia 1905 roku, dotyczą· 

cego wyznań obcych. 
(Dokończenie ). 

Po.} tym względem Komitet uwaia za nle· 
,zbędne zaznaczyć, te pogląd rządu na tę ' i!lpraw~ 
. był juz jasno wyrażony w ostatnich czasach z 
powodu rozważania sprawy nauki religii w śre­

,dnich zakładach naukowych gub. lubelskiej, sie· 
dleckiej i suwalskiej, w których, obok polaków 
zamies7.kuj~ także i ·.pyli unici. Przy rozważa~ 
niu tej . sprawy w r. 1903, w celu dokładniejsze­

.go wyjaśnienia przedmiotu, dokouano krótkiego 
przeglądu stopniowego przebiega poprzednich wy· 

. darztń, przyczem Komitet przyszedł do wniosku, 
' że sto!!ownie do Najwyżej zatwierdzonyoh w r. 
J1866 .u8taw śrennich zakładow naukowych, w 
guberniae h Królestwa ~ Polskiego, zaznaczon~ by­
ła różnica .między zakładami naukowymi, prze-
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prowadzone również były W j~zyku rosyjskim. porozumień między zwierzchnością naukową a 
Taki stan rzeczy pozostawał bez zmiany w tych rodzicami uczniów, jakoteż duchowieństwu wy­
gimnazyach, prmiwo z&szlJch następnie zmian znań chrzściańskich, mogą być ustanowione prz~z 
w systemie naukowym, które polegały na znie- ministeryum oświaty, stosownie do ducha Rnzka­
sieniu w r. 1869 podziału zakładów naukowych zu z r. 1903 i przytoczonych powyżej argumeu­
wedlug narodowości i na rozciągnięciu na Kró· tów . ~omitetu, po uprzedniem porozumieniu się 
lestwo Polskie ogólnej ustawy gimnazyalnej z z mIDI3trem spraw wewnętrznych. 
1871 r. Takie postawienie sprawy nauki religii, bę~ 

Tymczasem niedvgodności, związane z ta- dące jedynie prawidłowem ż punk tu widzenia 0-

kim systemem wykładów, niejednokrotnie zwra- cbranianych Najwyższym Ukazem Imiennym z d. 
cały na siebie uwagę wyższej administracyi miej- 12 g~udn;a 1904 r., zasad tolerancyi, powinno, 
scowej, która występowała z przed~tawieniami zdaUlem Komitetu, łączyć się także z usunięciem 
do władzy N aj wyt8zej, i 13 sierpnia 1880 roku, bardzo poważnej niedogl)dności, obserwowanej 
stoilowniu do wniOSKU ówczesnego general gu· w Ilzkolach z wychowańcami obcych wyznań 
bernv.t ')ra, wydanym został Rozkaz Najwyższy, chrześciańskich i polegającej na te m, że nauka 
polecający religię dla katolików wykładać po religii wyznania katolickIego w rzeczywistości 
polsku , ale z tym warunkiem, aby środek ten powlerz~ną bywa osobam, nietylko nie mejącym 
nie był rozciągnięty na gimnazya i progimnazya godnoścI kapłańskiej, ale nieraz n"leżącym do 
kraju, 'lalużune wj'łącżnie dla rosyjskiej, byłej innego wyznania. Zjawisko to w guberniach Kró­
uniCKiEj, obecnie prawosławnej ludności; jedno· lestwa Polsk.iego było po części następstwem od· 
cześnie wskazania tych zakładów naukowych, w mowy ze strony duchowieńitwa katolickiego na 
których rtligia katolicka powinna była być wy · wykładanie religii po rosyjsku, po części zaś na­
kładauą po rosyjsku, pozostawiono porozumieniu stępbtw~m obawy' administ.racj'i mitj~cowej, aby 
między generał-gubernatorem warszawskim a ku- ducbowH: ń~two katolickie. przy ciasno narodowem 
ato rem okręgu naukowego warszawskIego. pojmowaniu swego zadania, nie wywierało r a 

Podstawą takiego N&.jwyższego Rozkazu, u- uczniów średnicO. i niż.izych szkól Jliep:>żądanego 
stanawiającego, w po~ t.aci wyjllltku, w niektó· wpływu . M ! .~no"auie Lila katolików katechetów 
rych za kładach naukowych Królestwa Polskiego, z ~ośród osoo wyzzani~ prawosławnego i ewan· 
nauk~ religii dla katolików po rosyjtIku, był gelIcklego, ze swej strony skłaniało ludność do 
wzgląd na to, że wspomniane gimnazya składają' Dlepotlyłania swych dzieci do szkoły. Prócz tego, 
się przeważnie z uczniów, należąoych do rosyj· UoiUDlęCle kSIęży ze szkoły, w macznym stopniJ 
ski ej, byłej nnickiej ludności. przyczyniło się do ro~powsze(lhnienia potajemne· 

Rachuby te, w ciągu następnego d wudzie- go nauczania przez nich, które to nauczauie po· 
stopięciolecia zawiodły, i w niektórych ze wspo- ząstawało poz!!. wszelką kontrolą rządową i mo­
mn iaoych gimnazyów liczba uczniów wyznani1!- gło w.ywierać [a ludnt ŚĆ miejscuwą wpływ nie­
katolickiego wynosiła w r. 1902 więcej niż po wątph wie bardziej uj,emny, aniżeli prowadzenie 
łowę ogólnej liczby wychow2ń~ó 'N. Wobec ta- przez nich wy kładów w !!zkole. 
kich okolicznClRci, oświadczahc się za zmianą Wobec takich okoliczności, sprawa usunięoia 
dotychczasowego porządku wykładania religii i I duchowit:.ń3twa katolickiego od nanki religii 
za wprowadzeniem w tym celu j~zyka rodowite· ~ s tkola~b, była w roku 1892 rozważaną przez 
go uczniów, Komitet jednogłośnie uzn!.ł gł~bo I K 'Jmitet ministrów, wskutek wyrażonego przez b. 
gł~bokie znaczenie moralne tegośrodk~ r uie- generał· gubc matora warsLawskieg'J, w naj pod­
sprawiedliwość poz.bawiania ludności katolickiej I dańszym rapol Cte zdania o szkodliwych następ­
prawa uczen ia lię religii w tym języku, w któ-- stwach takieg0 postawie!lia sprawy. 
rym oua od dziecińitwa przywykła się modlić, I Po szcz, g,)łowem rozważenlcl wl!zystkicb wy. 
Według przekonania Komitetu, zakaz wykłada- f lU~ZCZODyc~ w tym przedmiocie argumentów, Ko. 
nia religii w języku rodzinnym btwe może na· ! mlt0t podZielIł w gruncie rt.eczy opinię generał­
brać charakteru prześladowania religijnego, p.)- . feldmarszałka Hurko i, za.stanawiając I!lę głównie 
woduj~o silne rozdrażnienie i przeszkadzając nad spo~obem. zapewnieD~a pr.aw i dłowej oceny 
IIpokojDemu biegowi życia społecznego. prawomyślnOŚCI proboszczow mlejscowycb, mia ' 

Stosownie do takich opinij Komitetu mini· now&ny<:h IJa un:ędy katechetów katoliokicb 
litrów, Najjaśniejnemu Pauu w Reskrycie, w)'· , w.szkołach pocz"ltkowycb Królestwa Polsltiego­
danym w dniu 25 maja 1903 roku na Imię by- dZIennikiem, Najwyżej zatwierdzonym w dn. 17 
łego minilitra oiwiaty, podobało się Najmiłości- marca 1892 r., QZllał za właściwe u8tanowić ta­
wiej polec!ć r. t. Zl;lngerowi zająć się przedsię- ki porządek, aby podania o zamianowanie kSię­
wzięciem środków po temu, aby od początku r. +.y katoltekich na wspomniane urzędy byly u-
1903 -1909 nanka religii wyznania rzymsko ·ka- wzgl~dDlane po uprzedniem za każdym razem 
tolickiego w języku r~dzinnym uczniów dozwo- I poroząmieniu rad szkolnych z władz~ guberniaI­
loną była we WSlystklCh bez Wyjątku średnich ną, a tV ralie różnicy opInij - przedstawiane by­
zakładach nankowyeh Królestwa Polskiego, gLlzie ły generał gubernatorowi. 
k~ztałcą .si~ uczniowie lub uczenice tego wyzna .... _t Obe~nie, re88umgj~c powyżej wyłuszczone 
nla. '. . i Komitet nie może nie ~yra:tjó swego głębokieg~ 

Wspomll1any NaJWyŻSzy Reskryt ostatecznIe' przekonania o możności poO'odzenia odpowiedn' . 
ustanawiał porz~dek wykładauia religii w 8re- 'ochrony celów ogólno-p&ń;twowycb z zach le~ 
dn lch zakladao~ nankowych Królestwa, Pvllłkie· I niem podstawowych za ~ad tolerancyL Uzn:~~ 
go, ~ecz zas ll d~1Cza, wyrażona w t~m przejawie I s~osownie do tego, że przyto c~oDe powyżej opi­
W:0ll !d.)narszeJ, myśl, nl~ ~na~azła Jeszcze odpo· I me o niewlaściwośd i niesprawiedliwości usu­
wIedDlcgo rozpowszecbmCUIa l zastotlowan ia, po i n ! ęci a dU " howieństwa od nauki religii w . k 
cz~ści spotykając przvszkody i w te kście prawa. I łach jednakowo dotycz~ wllzystitich wyzuań c~~z~= 
~ak wzg l ędem .szkół P l>C~ątlIowych, . znaJdujących I śJ~ańskich, Komitet uważa za racyona:'D'e' uchwa­
Sl~ '! KrólestWie Polsklem, ob lJ wlązu.le prawo I hc, aby nauka religii w szkołach dla clzieci ob­
z dOla 5 marea 1885 r., Ijtl)sown:e do ktQrego I cyC'h wyznań cbrześciań~kich była pow' 
nauka r el igii we . h k ł h . I ' Jerzona . ws pom~lal)yc . sz o ac moze duchowilńdtwu odpowiedniego wy:tnazia i t lko 
odbywać SIC; albo w rOd z1 9'1ym J~zyku uczniów, w ra'de braku duchown"'cb była p ... ..l!. y , 
albo też w j~zykn os ·sk· · 'k f • • ", V"Ierzoną 
. . .r. YJ 1m, przyczem WyDl 8- I nauczycielom ŚWIeckim, ale bezwarunkó'wo tego 
jące w tej ostatnIej sprawie w~tpliwo8ci roz- . samego wyznauia, co uczniowie. 
st~zyga kurator okr.ęg~ n.aukowego warszaw- Na zasadzie powyżej przytoczonych mot '" 
sklego, po porozumIeulU Się z generał·gubernl· wów, Komitet powziął szereg uchwał zawarty~b 
torem wa~9zaw,klm.. 1ł 7 u punktach. ' 

Na.daJąc. wysokIe zuaczenie N ajwyż>łzej las­
ce, ~~zIeloneJ w r. 19~3 ludnoś~i katolickiej gu- ' 
bermJ Królestwa Pols/uego, Komitet uważa za o­
bowiązek, oświ.adczyć się za jaknajszerszem za­
st~sowall1e~ tej zasady, . wygłoszonej z Wysoko. 
ŚCI Tronu 1 za pozwolenIem, w formie reguły o­
gólnej, na nankę religii w zakładaoh naukowych 

----

Te.legramy 
P eters blH'skiej Agencyi Telegraficznej. 

osobom wSZystkICh obllyoh wyznań chrześciań- -~-

' znaczonymi dla młodzieży rosyjskiej, polskiej i 
innych narodowości. 

W gim'n"yach rosyjskicb nauka w ogólno­
' ści powinna -się odbywać w języku rosyjikim, 
lVobec czego wykłady religii dla uczęszcz~j~­
<~Ych do ,ty.oo ,zaiW}adów nauk&wych katolików, 

skich. w j~zyku rodziuny~ uctniÓw. Przytem, Peterd1l\'~ 9 maja. Ogłoszono stan ochrony 
w razIe zwykłego używama przez naleźl4cych do. i wzm{)cnionej w miastach: Melitopolu, Wilnie, 
t«lgoż wyznania chrześciań'lkiego uozniów danego • Grodnie i Smorgoni'. 
zakładu naukowego, różnych języków w mow'e ! Peterlłturg 9 m'a'a K 'k 
potocznej, wykłady powinl1y się odbywaó w ję· ! Wydział handin ogł~8i'ł wo~nn~9 at ur~ę~,or!' 
zyku WJęks,oś?i. tych nc.zniów; 8zczególowe zai I w "Birż. Wied." o oddaniu pod s~l:ełno:::c~lt 
w tym przedmIOCie przepiSy, dla uniknięcia nie· i ka ministeryum skarbu, Kazembeka, w związku 
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2e sprzeniewierzen:em KaRpcrowa. Doniesienie cyjnemi. Na żądanie policyi, aby się rozeszli , i spaliła się ekonomia kijiężny Acalime. Wynikły ­
to je!!t mylne. Zakup zboża na żywność i przy- odmówili, wreszcie rzucili się . na policyę z ka- ! nieporozumienia .agrarlle. 
g 'l towauie go dla intendentury to dwie oddzielne mhmiami i laskami, przjczem sześciu poHcyan. } Odesa. 10 maja. Czeladnicy i krojczy szew· 
operacyE'. Pierwszej dokonał Ka~perow bez u- i tów poniosło lekkie szwanki. Wówczas polic·! scy zaprzestali pracy. Bezrob0cie p iekarzów 
działu wydziału hasdlu, drugiej zaś dokonywa ~ majster prosił dowódcy seciny, aby rozproszy ł ! skończyło się. 
wydział bandlu i jego pełnomocnik, Kazembek. 1 tłum. co tei spełujł pluton kozaków bez ut.yda I Ozy ta, 10 maja. Gubernator n!l otwarcill . 
Pomiędzy działalnością Kazembeka :lo sprzenie- b roni, przyczem kilka Olllób potłucwuo. PlJilZ wan- I zjazdu burya ców oświadczył, Ż·) żądanie burya- · 
wierzeniem Kasparowa niema nic wspólneg/)o kowani do naczelnika mia&ta ze skargą nie wy· tów co do wznowienia rządów rojowych na mo-
Kazembek nie został oddany pod sąd. ale jeszcze stępowali. W szpit!.:.lu miejskim nie było znbi· cy Ukczu z dnia 24 grudnia jest bezl:8sadne, . 
przed mianowaniem go pełnomocn i kiem został tych, p()knlcctonyth, ranionych lub też wogóle albowiem Uka" niema na widoku buryatów, któ­
pociągnięty do śledztwa przez sędziego śkdczego poszwankowanych skntkiem pobici a . Jedyn ie s~pi- rzy są równouprawnieni. 
petersburskiego okręgu woj :.kowego za to, że tal żydowl!ki zameldował fakt, zrentą 'Jl 16 etwier- Białogród ; 10 mt>j.,. Przygotowywa się silna. 
urzędnikowi intendentury proponował nabycie od dzony, uszkodzenia rliki i nogi jakiejś kobiecie. opozycya przeciw potyczce w celu obalenia jej. 
innej os(}by cz ęści dostawy, przyjętej prtez ' Ka- Zarządzono furmalne śledzt .... ·o. Wiadomość o W skupszczynie. 
zembeka. W senacie znaj1ują się akta śleditwa mianowaniu Lconow8 na stanowisko pomocnika Katran, 10 maja. R,>testwienski kr~żył kil-
wstępnego w tej sprawie, prowadzonego przez policmajstra jest fałszy~a. ka dni na wysokoŚJi zatoki Wajdo. Odpłynął ' 
sędziego śledczego cywilnego, nie woj:!kowego. Ryga, 9 maja. Zaprzeczono . wiadomościom łankiem. 

Moskwa, 9 maja. Wczoraj spalił się dom, ! o demonstracyjnych żądaniach przejścia na lnte- Paryi, 10 maja . . Oirzymano depeszę od ad--
w którym m;eszkał adjutaut zanądu żandarm- ; ranizm zebranego w d. 8 maja na pleWO GlJrde- mirała Zongera, potwierdtaj~cą, że esk;;dra ro-
skiego. Ż'ma jego wyskoczyła z dzieckiem na ! rowy m tłumu prawodawnych inoplemieńców. Nic syjt!ka cdpłyn~h z H.Jokongu w nieznanym kie-
ręce c bosiaków> i w bieliźnie . biegła -wiorstę, aż ' podobn€g\.l nie zaszło, jak również nikt nie usiło - runku. 
schroniła się u znajomych. Adjutant wyskoczył WbJ naruszyć powagi nabożeń~twa rezurekcyjne- . Londyn, 10 maja. cDaily M~ih donosi: Bil-
szczęśliwie z okna 1 go' piętra. go w Rydze i w pow. ryskim. Ul:jfłowania takie four oŚwladcz)ł, że skoro otrzymano wiadomość : 

Batum, 9 maja. Na dworcu kolejowym za- były, lecz w pow. wendeńikim. Wczoraj jedno- o przebywanin eskadry rosyjskilej w zat ,)ce Hon­
trzymano w dwóch skrzyniach 110 funtów czci 0- głośnie wybrano na prezydenta m. R,Ygi Jerzego koe, wysłany tam został admirał Z'lUgier, który 
nek, przeznaczonych dla tajnej drukarni. Are· Armitstii'ita (pQnownie) znalazł tam Rote~twienskiego ale zewnątrz te-
8ztowano kilku agitatorów, którzy na.mawiali Petersburg, 9 maja. Najpoddańszy raport ge· rywryum wód fran'~usk ; ch. 
żołnierzów dJ dezercyi i do wyd::\Dia karabi- n '~rała Liniewicza donosi, co następuje: Kapitan Gubernator fi'au(ll:ski udał si ę d:> R ,że· 
nów. drugiej klasy, baron Raden . przy rekognoskowa · stwiensldego z prośbą, aby natycbmiast odply· 

Kijow, 9 maja. Jako przeciwwagę kółkom niu na torp :: dowcach z Władywostoku, u brze- nął, Rożestwienski pnyrzekł spebić t) c6tlnia . 
postępowym, zorganizowało si~ Towarzystwo na- I gów Japonii, o dwie mile od przylądka Sucuki, dnia 7-go mąja. Co . zaś dotrC1iy donie@lieni9-, że , 
rodowo-patryotyczue, złożone z przedstawicieli I spalił szkutę japońiką, wysadziwszy na brzeg R)że~twienski korzystał z opieki władz francn~­
kupiectwa. D) komitetu organizacyjnego wszedł załogę O 15 mil od brzegów, pochwyc i ł drugą skich w zatoce Kamrań·,kiei. należy ob~a3nić, te 
hr. Plater (znany notaryusz kijowski, rosyauin, szkutę, której załogę złożoną z dziewj~cin ludzi, . tam znajduje się tylko d", ó~h fi ancuzów, niema­
noszący jedynie polskie nazwiską; przyp. red.), równie! wysadził na brzeg, a statek odesłał do ~ jących nic wS;lóluegQ Z władzamL 
oraz kupey Smiroow i Berestowski. I Władywostoku. . _.: _d._" ...... ,-- "-'~='=::;:'======= 

Lond.yn; 9 go maja. Z powodu przebyws.nia I Londyn, 9 maja. "'l'imes- donosi, że w Pa- SkrzyAka ~o listów. 
eskady baltyckiej na wodacb francuskich, Baja- ! ryżu krątą wieści o tem, ' jakoby statek admi- _ ._ 
szi powiedział do przed~tawiciela ~gencyi R·>u· ral!lki dlikazu zginął w cieśninie Koreańskiej, 
tera, ie położenie jest trudne, ale przesilo uie po- I natr~fiwszy na ' pływającą minę. lona wersyl!. Do Szan. Redakcyi "Rozwoju" 
trwa zapewn'.! niedługo, poilieważ Francya po- donosi, że statek ten wpadł na skał~. w miejscu_ 
stanowiła przestrzegać ścisłej neutralności. Mimo.l · Sytina, 9 maja. N a lewem IIkrzydle rosyj- Biorąc asumpt z zamlesżozon&.i' w 100 nurlierze "Roz-
to nierolumnem byłoby pozwolić na rozgorzenie I skiem w duiu 5ym maja, w dolinie neki Czun- woju" wzmianki p. t. "BezrobOCie w piekarniach żydow-

. sklch,~ uprzejm.i~ up!,aszam Sz. Redakcyę w Imię praw-
niezadowdenis, które opanowało JapoDlę. Na.!e- I cze, na l)r~elęczy Iogolińskiej, nastąpiła v. ymia· dy D1e odmówlC goscioy n:'\ lamach poc!'ytnego pisma. 
ży spodz iewać się, że Francya zuajdzie sposób na strla.łów między kolumną rosyjską a dwoma swego dla następujących słów kilku. 
uspokojenia opinii publicznej. Hajaszi zaprze· batalionami jap e,ńskiemi, z sześciu dzialami. We· We wzmiance tej czytam.,: ~Ludn.oŚć żydowska zna· 

ł Ś . d . R . . k b J' dl l I. • k' k dl lazła ~Ię bez chleba I bulek, gdyż przepisy rytuBlne nl~ 
ez)' o ma czenlU I)Sy1, Ja o y apot:lIa naru · ug pog ose .. , na rosyJs lem prawem s rzy e pozwalają jej na jedzenie piectywa z piekar ll'i chrze-
szala n~utralno€ć, kor l.y 'l tając z w(d wyspy B')r· zauważono znaczny ruch sił konnicy jft.pońskiej . ściańMktch .. Otóż z caJą stanowczością zapewnić mogę 
neo. Japończycy wzmocnili linię posternnkow, i pod· autora owej wzmianki, iż religia żydow$kli takIego za· 

Londyn, 9 maja B drour, odpowiedając w jazdy rosyjskie nie mogą przeniknąć tej za - kazu absolutnie nie zna i nigdzie, ani. IV bihlil, ani też 
izbie gm\n na inter .161ac"'-A, oświadczył, te rZAd słony. w talmudzie przepis podobny bynajmniej nie istnieje }, 

t" ,,'I "2 nigdy nie Istniał. Dalej czytamy; .Upoważnleni przez 
francuski, dowiedziawl!lzy się o przebywaniu R ')o Berlin, 9 maja. "&rliner T~geblatt" dono- rp.binów żydzi , obchodzili piekllrnie chrześdańskie, spa-
żestwieńskiego w zatoce Kamrańskiej, poczynił si, że w Dreznie zmarł rosyjski generaładjutant lali w plecach drzewo, odmawiali modlitwy i wydawali 
przedstawienia w Petenburgu, a rząd rosyjski Barkłsj de Tolli. zaświadczenia chrześciaaom, że pieczywo ich jest ko· 

rozkazał Rożestwieuskiemtl, aby o~udcił zatokę, Londyn, 9 maja. Do "Timesa" donoszą z Ur-... szer'Otóż, o ile plerw.sze, mianowicie spalanie drzewa. 
co też niezwłocznie wykooau<.'. : gi, że dalaj l-ama zamierza wyjechać d. 18 maja w piecach, jest. zU'p~lnie logiczne i zroz 'lmiale, albo-

Kijów. 9 maja. Referent pułku benderskie7 do Siminfo, gdzie zaczeka na posła rosYJ' ski ego wiem bez te.s0 najmnIejSzej nawet buteczki nie upiecze się, 
M l' któ t 'ł 15000 b t o tyle znóW poprzedole odmawianie modlitw, robląc& 

go, ara' ewICz, ry roz rwom , ru., w .Pekinie, . Pokotiłowa, l' poprosi go o pomoc I martykul . hś ' k t ł d k . l . l w o':l'Y e wrażenie JIli{ic egzorcyzrnow, jllż zu-
sazany ZOS !l rrzez są o ręgowy wo enny na w przywróceni n go na stanowisko dalaj-la.my. ,I peln.le na prostem nieporozumieniu p Jlesll, a\b'Jwlem jak 
zesłanie na trzy lata do rot poprawczych, z po- Emisaryusz dalaj lamy, wysłany w tych sprs- z tej. samej WZrniftD:,j widzimy, żydzi owi piekli w ple-
zbawif'niem praw szczególnycb. wach, bawi w Pekinie J·Uż od grudnia. W cza.' I karmach chrześciańskich t. zw. _chatę sohJtnią", str ,lcle. 

Kremt·en"zug 9 . W d D . I a to bez wulędu na to, czy się odbywa W piekarni ży· 
u , mOJa. u a wOleprze 0- sl'e po1...y tu w U~dz" dalaJ·-lama zna.idowd SJP. d k' h ' . k b ' f.f , " J '1 oWs ieJ, '! rzescians jej lu muzulm~ nskiej, wymag~ 

pada.. M!tsz'\ańcy zatopionych okolic powracają pod ścisłym nadzorem. Odwiedzali go mongoło . pewnej modlitwy, będącej niejako poświęceniem clastlt. 
do domów. wie z różnych strou kraju. w tym celu. 

Irkuck, 9 maja. Minister komunikaoyi po- Konstantynopol, 9 maja. Minister wakufów 
wrócił wczoraj z podróży do Charsina. Turkebasza i generał Abdułłah ba~za reprezen- I 

Ła,czę wyrazy szacunku 
M. O. 

Strietiensk. 9 maja. Na kolei okrężno-baj · tować będą tmłtana ns, uroczystościach zaślubin 
kalskieJ oberwauie się góry zepauło tor kolejo- cesarzewicza niemieckiego. . 
wy l zatrzymało pociąg· Wypadkn z ludźmi nie Bukareszt, 9 maja. Izby wznowiły posiedze-
było. nia. Król i królowa wróClll <lo Bukaresztu. 

Wyjeżdżam na wieś z panienkami 
Rostow n D., 9 go maja. Opisanym \Ił' . Białogród, 9 ma~a. . Wiadomość o zawarciu 

oM 54 c Syna otleczestwa" wypadkom w Rostowic pożytzki wy~arla ~lelkl~ . wrażenie. Sądzą, że 
Dad DJnem z d 24 k\Viet~ia w następująey spo- rząd zapewml sobIe WIększość w skupczynie. 

domów inteligentnych od lat 10. Opieka osobnej. 
nauczycielki. Miejscowość zdrowa, lesista. 

sób urzEjdownie zaprzeczono. Po posiedzf niu gru· ()t;r 
Z Zaborowsk ich Krąkowska .. 

pa lurizi nie prawomyślnych pośród publiczności zymane po południil.. Wiadomość ul. Piotrkowska N.! 130 m. 14 6l9-3. 
wypowifd~iała szereg mów przeciwpaństwowych, Moskwa, 10. maja. Zec'lrzy gazetowi posta· 
apiewała pieśni rewobcyj ne na ulicy, a gdy wili żądanie śWięcenia dni niedzielnych i świą- I 

wi~bul. (' ZE;ŚĆ publicznOŚCI rozeszła się spok"j · teczovr:h. '1 
ni ~. ludz'e CI poszli dalej z pir.śniami rewolu - Kiszyniów, 10 ma:a. We "si Małowieszcze 
~'WJi#a - :OlEi!!! "';;=;ar;:=::1i t 

Maglal dó sprzedania. GubernatorskI!. 
nr. 36. 684,-3-1 

Ni -
DROBNE OGŁOSZENIA. 
.~ ------

A A ) Za bezcen sprzedam stół jadal­
I • ny rozsuwany, stól bialy, stą­

glewkę, szarą kanapę. Piotrkowska 150 
stró~ wskaże. 677-3.-1 

Chlopiec wwieku 15 lat potrzebny za­
raz w charakterz6 praktykanta do 

składu wyrobów tabacznych pod firmą 
W. l\luśn ' cki i S-ka, Piotrkowska nr. 69. 

685-1 

D o sprzedania z zasiewami 60 m. ziemi 
orJlej i 5 m. ląki przy budującej się 

szosie od Bełchatowa do Wlidlewa. Za­
budowania nowe. Pożyczki Tow. Kr. Z. 
J ,800 rb. Wiadomość w Kąciku p. Bel­
chatów.. . 669-2-2 

J est do wynajęcia. pokój z kuctJnillt dla 
inteligentnego małż~ństwa. Widzewska 

111 m. 12. 674-2-1 

Magle do sprzedania. Przejazd nr. 39. 
654,-3-3 

N-O"':'j e....,d,...r-og-o-sp-r-z-ed.,..a-m--:-k-a-pe-,~:::-us::z:-::.n o w y, bi;­
ly, ga~ow1. WiadomoŚc DZielna )fi 40 

m. 1 parter; front. 6~8 - 5-2 

N owe magle są do sprzedania U1Wól­
cżańska 162. . 6/iO-3.-3 

Osobaiiiioda, inteligentna, poszukuj d 
miejsca kasyerki, ekspedyentki i t. p. 

źa.jęcla. Na żądanie zlozyć może kaucyę. 
Oferty wadmin. "Rozwoju" dla W- M. 

64,7-3- 3 
'potrzebna zaraz za dobrem wynagrodze-

niem zupelnie zdolm. staniczarka, tak­
te podręczne i uczenice mogą Się zgłosić. 
muga JĄ 114, m. 4. 659-3-2 

Potrzebna jest zdolna spódniczarka. 
Piotrkowska nr. 7 m. 9. 679-1 

POSZUkuję krewnych nieboszczyka księ­
dza Walentego Zaorskiego. Adre,y 

proszę złożyć: Mikolaj Goclawski, Wspól­
na nr. 60 m. 40 w Warszawie. 683-2-1 

Potrzebna- r.araz panienka, umiejąca do­
brze śzyć kołdry. Emm;J. Rampoldt, 

Nawrot nr. 3. 681-3- 1 

P-anIeii1ia poszukuje szyci&w- -domach 
prywatnych. Widzewska 104 m. 30. 

676-1 
~~~--------~--------

Potrzebny zaraz z kaucyą sze~c, pra-
cujący u siebie, do roznoszenia gijzet. 

Wiadomość w Administracyi "Rozwoju". 
=-__ ~ __ ~~ ______ ~~6~82-2-1 

Potrzebne staniczarki i podręczne. A. 
Minor, Piotrkowska 207. 672-2-2 

Zagmęła ćwiarLka Josu loterji klasj­
czneJ Królestwa PolSkiego do klasy 4-

za nr. 11043. Ostrzega się, że takowy 
nie posiada żadnej wartości. 680-1 

wykładam język 
polskim. Oferty 

dla Xl! 5. 

zagiUl\ł pasz pert na Imię Zygmunta 
- J anikowskiego, wydany przez konsula , 
austryackiego w ·Warszawie. 671-3-2: 

Zr.ginąl pas7port na imię Walentego. 
Hajemskiego, wydany z gminy Barto­

chów. pow. sieradzkiego. 670 -3-2 

Zaginęla w ponledzlalek dnia 8 b. ID. 
dZleWCzjnka. lat 3, Jul cia, ubrana 

w niebieską slIkien kę, bialy · fartuszek, 
trzymnłll bańkę niebieską w ra,czkach,. 
ciemno blondynka. Rodzice uprzej'Dio pr~ · 
szą o odprowadzenie jej na ul. AndrzF'J;\. 
nł'. 11. Szmagier. 676-1: 

7-ioklasista szkoly ha.ndlowej poszukuje 
kondycyi na wsi. Oferty w a1m. "Roz­

woju" dla R. 675-5-11 
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. ~~~~~~~~~~~~~~*~*~**~*~*~*~ I laKłarr worrol~~z~i~z~ ~orr Łorrzią i 
"'~- c o "'N. y ** Wydz ~ al Wys~~kiwania ~racy. pr~y Ł6dzkiem Qhr,z~ści,ańs~i~m To 

Od K~Dlit~tn Wy~zntiwania Pracy. 
~ .. warz. DobroczynnoscI, aby dac moznosc zarobku ludnosCl lodzkleJ, pU-

zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze * pod kierunkiem lekarskim D-ra A. Landego ~ zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlalLych, oraz oby-

~ I· * wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezil!-teresownie robotni-
~ Początek sezonu go maja. ~ ków tkaczów przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
.sc: * . stol~rzów ci~ślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśn . ków, wszelką 
~~ Sanatoryum dla ch0rych nerwowych (histerya, neurastenia ~ . służbę foiwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. '* itd.) i wewnętrznych (anemia, blednica, artretyzm, reumatyzm. ~h t Komitet Wydzialu prvsi uprzejmie prac.odawców o łaskawe nadsyla-* choroby przewodu pokarmowego itp) ~ : nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 621-3 * KANALlZACYA, WODOCI'lG, OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE~ * _ 
• Wszelkie metody racyonalnej terapii fizykalnej (hydropatIa, * * elektro-mechanoterapia) Kąpiele powietrzne i słoneczne w osob- ~ 

" .... ~~:; .... _.) , . " . - ~: .. l;: ,:"!'. . - '. . 

* nem zabudowaniu Wody mineralne. kefir ;t * Telefon. Prcspekty gratis. 546-6-5 ~h 

***************~~~**~~***** 
W dni powszednie codziennie 

KONCERT wykonany przez orkiestrę Aleksan­
dryjskiej pogranicznej bryga­
d J pod dyrekcyą kapelmistrza p. --------------------------.. --------------~ I Prosimy wypróbować 

dla przekonania się o istotnie niebywałej 
dobroci papierosów 

10 szt. "Kar-dUDa ne" 55s~~. 10 k. ~ 
mocne lub wyższe średnie 

Towarzystwa A. N. BOGOANOW i S·ka w Petersburgu. 
Papierosy "Kardynalne" zaopatrzone są wyłączn i e w opatentowaną 

za !fi 9598 watę "Kalian" (analiza chemiczna Najwyżej zatwierdzonego I 
Tow. Farmaceutycznego w Petersburgu), która usuwając szkodliwe dzia­
lanie nikotvny. nie zmienia w niezem smaku i zanar.bu tvtonlu. :ł936-6 

Podajemy do wiadomości osób zainteresowanych, 
przystąpiliśmy do rewizyi ksiązek i czynności 

. ~a~J Po~a~~w~j IIW~~~I~" W lrruń~~i~j Woli, 
() rezultacie rewiżyi doniesiemy ponownie. 

A. Kostro, pom. adw. przys. M. Rabinowicz. 

Łódzki ouuział tecl.niczny Towarzystwa 
"~~ .. ~o ..... ~" 

Łódź, Piotrkowska nr_ 153_ 

że 

Skład fabryczny wyroMw gumowych, gutaperkowych, telegra-
1897 ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 

szare i czerwone, nowy fason półokrągly I fason plaski, tylko w prima gatun­
kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kM gumowych, bandaży I lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 

Zylberberga. 
Początek o godZ. 5 po południu. Wejście kop. 15 i 5 kop-

o Książeczki sezonowe, zawięrające po 5') biletów każda, w cenie 5 l ubli bą do 
nabycia w kasie. 634-

Ch@roby wenery&zno, Wola Krolroclra 
: mOClopldO!8 ., i~kórnra i " l ,l. 

Dr~ ~!~h~~:~~Oa~~ICZ I L~tm~ mm~l~anla 
(obak lombardu skcyjnego). I 

Dla nan6w od. g . ·11 r. 1 od 6-8. tlla l w ogrodzie pod lasem do wynajęc!a, 
- d~,~] od g. 5-6. c-172 zlożone z 3 pokol z kuchnią · lub pOJe-

W nll3dzleiA I święta (ld 9-12 l od 3-6. dyńczych, z calodzl.ennem utrzymaniem 
. _.- -~ lub bez. Kąpiel i wszęlkie produkty na 

D J GRAB~WSKI miejscu. Wiadomość Zakowski, Wola-r Krokocka, 3 wiorsty od Szadku, 2 mile 
. • I l' od kolei w Zduńskiej Woli. Bliższej in-

formacyi ud:\ielić może Admlnistracya 
"Rozw2ju~. 597-6-3 

\ C~oroby: gardła, nosa ·i uszów. 
I Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61/ 2 W. 

I Ul. lIawrot ;~ 13 m. 8. 
I 491-r--20 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewnllłtrzne i dzieci'ł0e 

Bardzo tanio! 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej Wiadomość Dzielna ~ 40 m. 1, 
i od 4-51

/, po pol. parter, front. 6U-6-2 

1.6di ulilla PIOTRKOWSKA.M 88. TECHNIK 
, 212-0-53 II budowlany z kilkoletnia, praktyką w za· 

kresie sporządzanIa planów i obliczeń do 

D F I'k Sk ,. Wzajemn-ych ubezpieczeń od ognia, może -r e I s USI8WleZ prowadzić, pod kierunkiem panow inży­I nierów i techników,. rOb.oty naj poważniej-

T t F "Wylączna sprzedaż resorów, sprę- Choroby skórne i weneryc'?ne l sze zupelnle samod~lelllle . Łaskawe ofer-owarzy S 10 errum . . lkl h t l h I _ ~ ... ! ty proszę adresowac pod "Asekuracya". 
zyn l wsze. c s a owyc wyro- ·1' • Andrze1a HI ~3~ t' Bllżsle szczególy._w_redakcvi_. 6_ ~6-3.2. . " bów fabrykI "RessoraN w Rydze. lJ J _ 

Oryginalne szwajcars l~ je lącznikl marki "G. F." : Przyjmuje: 12-11/~ pop. I 6-gWleCzorem·1 K t SłUG 
Lokomobile i maszyny paNwe fabryki "nobey i S-ka", w Linkolnie I ! panie 5·-6 popolu. ó07~d·164 an Dr 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, i W niedzieju I święta ~d godz. 10--. -\ pGp. I 

_~&li!ł.,''l!.~_WmY~r:'lIibI::Y ",*"",.sil/.!z!'&j~cr:?mtBt:m:!i:,.~:2ii~~:L::2l'~~~*~::1!li:;::!1!:::::~fr!l~:;:i:.;:ci:ilii1::~~!~!If.l::!il:,r::!, ~!Il::I.lS~B~Y:::!:';':'l::~Elz~e~'~' 1~;!'*t[;§]':;C0'.J~91i1S-3.2.-2119_ i n~~-v~nfik-c-lra ~:śii~tl:ft. i ~IiCI!' ~~~~ 
A O T E S C H I C H . J J po Ole 1, I Książka gruba notatkowa, w czar-

oraz czyszczenie i dezynfekowa- ' nej skó"ze, w ś!odku arkusz zapisany, 

I I l ~ . nie p:erza. Zaklad dezynfekcyi pa- I wypadła z dorożki we wtorek przed 10-ą 
~ .. rowej i parowo- J H J' , . Q I rano przy przejPździe z domu nr. 1M 

,formalinowej , e nlllger l u-Ka : przy ul. Piot~kows.kiej .na Główną· Zna-
Łódź, Widzewska }łI 64. Telefonu}fl 240, 'Z h d - 49 466 12 3 lazca za odnIesienIe, PIOtrkowska nr. 154 

poleca' ' ac_ o nl.a :nr.. - ; mi€s l, kania 4, otrzyma 5 rubli nagrody. 

P· k fi f b k· M h "d . h k I Puder VENUS" ja.ko l 62~-3=1 lece a owe a ry I" ac ory ~ra:e7JwCZyacJhnYdcO n:J'o
a
= 'I 0' 'hygle- ' Potrzebne zaraz w dobrym punkcie 

niczny slłbtel111 i niedostrze- : 

z~obni€jszych majolikowych. l galny, Grem VENUS" I 5 l b 6 POkOl-
Multyplikatory ogrzewania natent, "Gasselreoer j Niemeczek", ',' j~~~ZnieOdlączn~)potrzebt\ to: I fi 

ł' aletowa dla pań, dbających I 
Terrakotowe płytki posadzkowe; płyty cementowe. l ~d~~~j~C~~~ c:!~:aw~;:~l~ 

~ ...... ~ ...... -.... -.- 'l h a l kie plamy, pryszcze, 
~-.::::;:;-------.::::;:;----- ~ naj epszyc ID re {. 539-0-4 I zaczerwienienia i li. 

R k · k II,' h ' i .zaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż ury amlOn owe wsze KIC rOZllllar6w. w składach aptecznych i aptekach. 53-30-24 

CEGŁĘ OGNIOTRWAŁĄ i ZAPRAWĘ SZAMOTOWĄ· PoszuKuje si~ ws~ólniKa 
,..... Cenv nizkie. V I ..... Sumienna obsługa. ~ I z. kilkoma tysiącami rubli, w celu naby-

J .......... .... I ela na Rosyę, patentu na wynalazek,. ~: ------ --.. --------.---------- . .---- i ksploatowanie którego może przymesc 

, ~ O J C Ó W .Zakł;t.d leczniczy dla ~ "ROZWOJU pod lIt. A. C. W. 611-3-2 

z kuchnią, 
na I piętrze. Oferty składać w Admini­
stracyi "Rozwoju" pod literami K. K. 

631-5-1 

Do wynajęcia zaraz 

pokó j frontowy, 
słoneczny, z balkonem i oddzielnem wej­
ściem, z calodziennem utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość Mikolajewska nr. 39 
m. 10 I piętro. 630-5-1 

, .......... ~~ ..... ~~~~ ..... ~ ..... ~ł! olbrzym~e"zyski .. Ofert y skladac w adm. 

~ o chorób nerwowych. ~ l p.. . k . 
.. ŚCls~y mternat r.aly rok otwarty, dwóch stalych lekarzów. - Wodoleczni- ł \ lękne mlesz an19 Potrzebne są zaraz 623-3-1 
, ctwo, gablOet elektryczny, mechanoterapia, gimnastyka, wody mineralne. -! " ~' fi ~'" 

Pooc~ta 1 t~legraf na illiejscu - Odległość od OikuSllI, stacyi kolei Iw.-Dąbrow- z 6 po.koJów I kuchnI z ,!,szelklemi .wy- QIWanZ I .n ID Iln~ 
ł sklej 20 WIOrst.-- Umyslowo chorych Lecznica nie przyjmuje. ł godamI.. J.akotez 3. pokOje z ku~hDIą, z O lJ U U 

593-6-1 Dyniktor Zakładu Dr. St. Niedziel.ki. I ws~elkleml wygodami, .do wynajęcia od 
~~~~~~ ~~~~~~~ 1 lIpca r. b. Nowo-Spacerow~24-=3-2 wojskowej. Andrzeja nr. 19 I piętro. 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 
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RADA ZARZĄDZAJĄCA 
IoJ1Jnrz!IsfJ1Jn ilrogi żelnzNOJ'" 

Wa szawsko-Wiedeńskiej 
W powolaniu się na ogloszenie z dnia 6 (19) kwietnia r. b., ma zaszczyt zawiadomić, że 

XLVII Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne 
akcyonaryuszów odbędzie się w dniu 24 maja (6 czerwca) r. b. o godzinie 10 rano, w gmachu Dyrekcyi drogi żelaznej ~arszawsko - Wiedeńskiej; 
w Warszawie, ulica Jerozolimskie Aleje N~ 86. 

Zgromadzeniu temu przedstawione zostaną do decyzyi, zgodnie z ogloszonym już poprzednio porządkiem 'dziennym, następujące p,rzedmioty:: 

1) Sprawozdanie Dyrekcy"i drogi za rok 1904. 
2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej o bilansie 1904 roku. 
3) Rozdzial czystych zysków za rok 1904. 
4) Wyznaczenie wynagrodzenia dla członków Rady Zarządzającej i członków Komisyi Rewizyjnej. 
5) Pokrycie wydatków z funduszu zapasowego. 
6) Wyznaczenie pensyj dożywotnich. 
7) Wybór członków Rady Zarządzającej i członków Komisyi Rewizyjnej w miejsce wychodzących. 

Dla ważności powziąć się mających uchwal, na Zgromadzeniu tern winno być obecnych, w myśl przepisu § 26 Ustawy Towarzystwa, przy­
najmniej 30 akcyonaryuszów, posiadających lącznie najmniej 1/7 część wszystkich wypuszczonych akcyj. 

Akcyonaryusz, zamierzający uczestniczyć w rzeczonem Zgromadzeniu, winien zlożyć najpóźniej dnia 16 (29) maja 1'. b. do goJziny 
2-ej po południu, akcye właściwe lub pożytkowe, w il'ości najmniej sztuk 40, w kasie glównej Towarzystwa w Wars~awie, lub w, instytucyach kredy-o 
towych, istniejących w Rosyi na ąasadzie Najwyżej zatwierdzonych Ustaw albo też w jednym z niźej wymienionych domów bankierskich: 

w Berlinie - w Dyrekcy~ "Towarzystwa Dyskontowego", w Banku Kredytowym Środkowych Niemiec, w Berliner Handels-Gesellschaft luho, 
u p-p. Mendelsohn et C-ie; 

w Wrocławiu - w Kasie Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego; 

w FrankfurGie n/M. - w Dyrekcyi "Disconto GeselLschaft"; 

w Dreznie - w Banku Drezdeńskim; 

w Amsterdamie - w domu bankierskim Lippman, Rozenthal et C-ie; 

w Brukselli - w domu bankierskim Balser i Sp.; 

W Londynie -- w "Deutsche Bankfiliale" . 

w Krakowie - w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 

w Paryżu - w Towarzystwie "CrMit Lyonnais". 

A~cye złożone być wiuny przy załączeniu specyfikacyi numerów, spisanej w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach l podpisanej przez wla--
śckiela akcYJ. '. - _ 

Instytucya kredytowa oznacza na obu egzemplarzach datę składu akcyj, z . zastrzeżeniem, że akcye nie będą wydane ich właścicielowi przed, 
dniem następującym po Ogólnem Zgromad.zeniu. . 

Jeden egzemplarz specyfikacyi zwraca się deponentowi, jako dowód składu akcyj, a zarazem, jako tytuł do odbioru takowych, drugi zaś>­
egzemplarz winien być przesIany Radzie Zarzadzajacej drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej. 

Z chwilą ekspira,cyi terminu sklad~l akcyj, instytucye kredytowe obowiązane są: niezwłocznie zawiadomić depeszą Radę Zarządzającą drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiedenskiej o liczbie akcyonaryuszów, którzy akcye złoŻyli; ·jak również o ilości akcyj przez nich zdeponowanych. 

Zwrot akcyj nie może nastąpić wcześniej, niż w dniu następującym po Zgromadzeniu. 
Za tytuł do uczestnictwa w Ogólnem Zgromadzeniu slużą nadto akCJe deponowane stosownie do §§ 10 i 14 Ustawy Towarzystwa, w Kasie" 

,mównf'j tegoż TowaL'zystwa, niem~iej i poświadczenia Banku Państwa, jego filij i oddziałów, jak - również prywatnych instytucyj ~red~towych, f~nk­
cyonujących w Rosyi na podstawIe. Najwyżej zatwierdzonych ustaw, w reszcie wymienionych powyżej zagranicznych domów banlClerslnch na złozone" 
tamże akcye, byle skład ich nastąpiŁ w terminie do deponowania akcyj oznaczonym. 

W tych poświadczeniach mają być wykazane numery akcyj z zastrzeżeniem, że akcye nie będą wydane przed dniem następującym po< ' 
Zgromadzeniu Ogólnem. . 

Akcye złożone w instytucyi kredytowej, tytułem ' kaucyi . dla tej instytucyi lub też dla osób trzecich nie dają prawa do uczestniczenia. 
w Zgromadzemu Ogólnem. 

Rzeczywistość składu lub depozytu akcyj w prywatnych instytucyach kredytowych winna być na żądanie Towarzy/ltwa drogi żel. Warszaw-­
sko -7':iedeńskiej poświadczona przez regenta lub inną urzędową osobe lub też może być sprawdzona przez delegata tegoż Towarzystwa. 

Koszty uopelnienia tych formalności, jako też oplata za skłid akcyj,_ wydatki na przesyłkę pocztową i poświadczenie sldadu przez regenta.. 
lub inną urzędową osobę pono3i właściciel akcyj. 

Na mocy § 20 Ustawy Towarzystwa akcyonaryusz może prawo uc~estnictwa w Zgromadzeniu Ogólnem przelać na innego. akcyonaryusza,. 
udział w telUże Zgl'Oll1'~dzeniu biorącego, za uur.ieleniem prywatnego pelnomocnictwa. 608-1 

Warszawa, dtda 22 kwietnia (5 maja) 1905 r. 

A03Bo.lleHo IJ;eH3YPOIo. rop. JlOA3b, 27 ArrpilJlf! 1905 r. 

W tłoczni ftRozwoju·, Pneja.zd .Ni 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewllki. 
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